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oświadczenie Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

Rada Najwyższa Republi
ki Litewskiej popiera nastę
pujące porozumienie frakcji 
deputowanych:

1. Wybory do Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej 
(Sejmu) będą organizowane 
zgodnie z nową (bądź obec
nie prawomocną z  popraw
kami) ustawą Rady Najwyż
szej (Sejmu) o wyborach, 
popartą przez mieszany sys
tem wyborów w  końcu 
września —  na początku lis
topada.

2 W  dniu wyborów do Ra
dy Najwyższej Republiki Li
tewskiej' (Sejmu) przedsta
wić na referendum projekt 
nowej konstytucji. Gdyby 
powszechny projekt konsty
tucji nie został przygotowa
ny, na referendum konsulta
cyjne przedstawia się alter
natywy zasadniczych ustalę* 
konstytucji (o pełnomocnict
wach władzy).

3. Zlecić komisjom roz
jemczym utworzonym na za
sadzie frakcyjnej, by do 16 
czerwca 1992 r. przedstawiły 
zarysy projektu usta wir o 
wyborach, a do 23 czerwca 
—  uzgodnione zasadnicze 
ustalenia konstytucji.

4. Przyjąć nową (bądź 
prawomocną z  poprawkami) 
ustawę o wyborach do 30 
czerwca 1992 r. i pozbawia
jąc przed czasem Radę Nal- 
wyższą pełnomocnictw roz
pisać wybory do nowef Ra
dy Najwyższe! (Sejmu).

5. Kontynuować konsulto
wanie się między .frakcjami 
Rady Najwyższej i  po zawar
ciu przez nie porozumienia 
przedstawić na porządek 
dzienny posiedzeń Rady Nal- 
wyższet ustawy i kwestie, 
które Rada Najwyższa będzie 
musiała przyjąć do nowych 
wyborów.

Wilno, 9 czerwca 1992 r.

Pnewodnlczący Bady Najwyłosj 
Wytautas LANDSBERG1S

W. Undsbergis spotka się z L. Wałęsą
Przewiduje się, że 14 czerwca, 

wracając z  Brazylii przewodni
czący Rady Najwyższej Repub
liki litewskiej Wytautas Lands- 
bergis spotka się z prezydentem

Rzeczypospolitej Polskiej Lechem 
Wałęsą. Dziennikarzy powiado
mił o tym rzecznik prasowy Ra
dy Najwyższej.

(ELTA)

Problemy pracy parlamentarnej1
10 czerwca do. Madrytu (Hisz- 

S I  się wiceprzewodni- 
Uv!%. y . Najwyższej Repub.
MiLj wskiê ' członek Zarządu

Organizacji 
parlamentar- 
Bronislawas

W Madrycie odbędzie się 
ST™* seminarium „„lamen.
™  Mwpanu i Polski na temat 
naC*™™1 »  samorząd raeio- 
d a Ł  k°respon-
mick., Brońislowas Kuz.

^m-narium to  podobne 
rmn̂ ?̂_przepr0wadzonego w 
to  ” ™  ‘YKodniu w Wilnie, w 
T m & m m  uwagi znalazłyb*VŜenty trach'< * 'stosunki z 

parłamen-
MnScia “ ?;Z' ' hód" lot or- 
raja H H M  złożoną. Wspie- 
i M t e l ^ rodne (und»c|e USA 

S R S W *  A  ich
d«nokiatyS?!^anv ie3t o0™ * tycznie wybranym par

lamentom Europy Wschodniej i 
Środkowej w różnych aspektach, 
jak np. w restytucji zasad- legi
slacyjnych i prawnych niepod
ległych państw. instytucji pań
stwowych i in.

Podobne seminaria już się od
były w Polsce, na Węgrzech, w 
Czechosłowacji Rosji, a teraz o- 
to — w Hiszpanii, W  najbliższej 
przyszłości przeprowadzone zo
staną wspólne seminaria parla
mentów Czech i Słowacji — 
Wielkiej Brytanii, a także We- 
gier — Niemiec. Jesienią br. od
będzie się wspólne seminarium 
parlamentów państw bałtyckich 
•i Wielkiej Brytanii.

Przedsięwzięcia „Projektu
praktyki parlamentarnej Wschód 
-Zachód" stanowią część zachód, 
niej pomocy na rzecz" przywró
cenia. ustaw, ustroju demokraty
cznego w krajach europejskich 
— Dowiedział na zakończenie 
BrońLslowas Kuzmickas.'

(ELTA)

Krótko
w  Minister- 

P  Le4nei repub-
^ “ cji na Liti* « “*asador 
^ " “""ego Etkan Gezer-fisssKMi

-f- W  Kowieńskiej Klinice 
Akademickiej trzy tygodnie pod
nosił swe kwalifikacje kardiolog 
z Libanu, doktor Sami Succar. 
Jego stażem kierował akademik 
Jurgis Bredikis. Podpisano umo
wę, na której mocy zamierza 
się chorych na serce Libańczy- 
ków przysyłać na zabiegi chirur
giczne do Kowieńskiej Kliniki 
Akademickiej.

14 czerwca — referendum-

Narada w Radzie Najwyższej
9 czerwca w Radzie Najwyż

szej odbyła się narada przewod
niczących komisji rad miejskich 
republiki, oraz przewodniczących 
komisji referendum miast i re
jonów w kwestii przeprowadze
nia 14 czerwca referendum.

W  naradzie wziął udział prze
wodniczący Rady Najwyższej 
Wytautas Landsbergis. Jednym 
z największych zagrożeń dla 
niepodległości Republiki Litew
skiej i niestabilności sytuacji w 
niej jest stacjonowanie obcego 
wojska, powiedział przewodni
czący Dlatego szczególną wagę 
ma możliwie najszybsze jego 
wycofanie. Parlamentarzyści i 
rząd usilnie działają poprzez 
kanały dyplomatyczne, by pro
ces ten został przyśpieszony. 
Jednak żądanie mieszkańców 
Litwy wycofania wojska w ro

ku bieżącym stanowiłoby je
szcze jeden dodatkowy argu
ment na konferencji bezpie
czeństwa i współpracy Europy.

Dlatego należy uczynić wszy
stko, podkreślił Wytautas Land
sbergis, by jak najwięcej ludzi 
wzięło udział w referendum. W 
tym dniu obojętnych, jak to się 
stało podczas referendum 23 
maja, nie powinno być. O tym 
w znacznym stopniu zadecydu
je dobra praca komisji referen
dum. Przewodniczący Rady Naj
wyższej wyraził przekonanie, 
że spełnią one nie tylko obo
wiązek, lecz i wykażą prawdzi
wy patriotyzm.

O przygotowaniach do refe
rendum i pracy w dniu refe
rendum na naradzie mówili za
stępca przewodniczącego re
publikańskiej komisji wybor

czej Wadowas LHwinas, mini
ster Aleksandras Abiszala.

Podkreślono konieczność pono
wnego sprawdzenia spisów wy
borców przez komisje dzielnico
we. Pominięci wyborcy muszą 
być wciągnięci do podstawo
wych spisów. Zwrócono uwa
gę, że zgodnie z rozporządze
niem rządu władzom rejonowym 
wraz ze starostami gmin zleco
no, by zapewnili, żeby w dniu 
referendum obywatele zamiesz
kali w miejscowościach wiej
skich byli dowożeni do miejsc 
głosowania, jeżeli od miejsca 
zamieszkania znajdują się one 
dalej niż 2 km. Przeznaczono 
środki na paliwo. W  cełu agi
tacji w przededniu referendum 
zaproponowano wykorzystać
miejscową prasę, telewizję sa
morządów. (ELTA)

Ludzie są aktywni
lokal dzielnicy wyborczej nr 46 znajduje się 

na wileńskim Zwierzyńcu. A  chociaż do nie
dzieli, 14 czerwca, dnia referendum o wycofaniu 
wojsk byłego ZSRR z terytorium Litwy zostało 
jeszcze kilka dni, już obecnie pracują komisje 
dzielnicowe. Do lokalu przychodzą wilnianie, 
którzy w dniu referendum nie będą mogli gło
sować. Mogą to uczynić już teraz.

Jak poinformowała redakcję sekretarz komi
sji dzielnicowej Bronę Szturliene, w dzielący 
wyborczej nr 46'głosowało już kilkunastu -wil
nian. Również w dniu, gdy lokal dzielnicy wy
borczej odwiedził nasz fotokorespondent, przy
były tu wilnianki Zofia Stańkiene, Ona Stockai- 
te i Waleria Ruckiene, aby wyrazić swoją wolę.

NA ZDJĘCIU: do lokalu dzielnicy wyborczej 
nr 46 w Wilnie zwróciła się, aby oddać głos 
obywatelka Z. Stańki ene (od lewej), którą obsłu
guje sekretarz dzielnicowej komisji do spraw re
ferendum Bronę Szturliene.

Fot Walery Charta

Zda się, ze wszystko przewidziano
Wyrazić swą opinię co do in

stytucji prezydenta na Litwie 
zgodziło się 47,74 proc. miesz
kańców rejonu trockiego. „Za
brakło aktywności" — taki był 
ogólny wniosek. A  może do 
atmosfery aktywności nie przy
czynił się sam proces organiza
cyjny? Badaniu błędów minio
nego i przygotowaniu nowego 
referendum poświęcili swe posie
dzenie deputowani tutejszej ra
dy Te jonowej.

Zwrócili oni uwagę komisji 
przede wszystkim na to, że w 
licznych przypadkach mieszkań
com nieterminowo dostarczono 
zaproszenia do głosowania. In
nymi słowy, zażądali* zwiększe
nia aktywności komisji. Rada 
rejonowa uwzględniła liczne 
propozycje mieszkańców —■ w

dniu referendum otworzyć oś
rodki dzielnic wcześniej, niż o 
8.00. Stosowną propozycję Rada 
rejonowa skierowała do Komi
sji Centralnej organizacji re
ferendum.

W  Starych Trokach wybrano 
nowego przewodniczącego ko
misji, ponieważ wcześniejszego, 
jak się okazało, wybierano w 
pośpiechu, bez kworum. W  jed
nej z miejscowości komisja sa
mowolnie zmieniła adres, lokalu 
głosowania (wcześniej podany w 
gazecie) na miejsce „powszech
nego przeprowadzania wszel
kich zebrań", a mianowicie — 
do warsztatów mechanicznych. 
Czy trzeba tłumaczyć, ̂ że obiekt 
ów znajduje się w strefie pro
dukcyjnej, daleko od domów 
mieszkalnych. Taka „drobno

stka" też mogła się przyczynić 
do zmniejszenia aktywności lu
dzi

Poza tym liczni mieszkańcy 
wsi, jak okazuje się, po prostu 
nie wiedzieli, że wyborców do 
dzielnicy może dowieźć samo
chód. Dlatego, na przykład, w 
Połukni udział w referendum 
wzięli tylko ci, którzy mieszka
ją bliżej centrum — około jed
nej trzeciej wyborców.

Wszystko to uwzględniono w 
toku przygotowania do nowego 
referendum i przewodniczący 
Rady rejonowej Sz. Linkus jest 
przekonany, że aktywność lud
ności w dniu głosowania, 14 
czerwca w porównaniu z 23 ma
ja, znacznie wzrośnie

Jerzy SOBLIS
Rejon trocki

Ruszyła budowa przejścia granicznego
Wczoraj polska strona roz

poczęła budowę przejścia 
granicznego Szypliszki—Kal
waria i rozbudowę przejścia 
Ogrodniki—Lazdi j ai.

Decyzja o uruchomieniu

nowego przejścia graniczne
go zapadła dawno. Nie rea
lizowano Jej jednak, ponie
waż nie był uchwalony bud
żet. W  ubiegłym tygodniu 
decyzją Sejmu RP budżet

został uchwalony. Niezwłocz
nie więc przystąpiono do 
budowy i rozbudowy przejść 
granicznych. Z budżetu cen
tralnego i budżetu woje
wództwa suwalskiego przez
naczono na ten cel ponad JO 
mld złotych. inf. wt.
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ROZPORZĄDZENIE 
iLITEWSKIEJ Nr 576P

Dążąc do wtalciwego przygo
towania »1<i do referendum U 
czerwca 19SC2 r. ., „O becwanm- 
kowym i niezwłocznym wycofa
niu w  1992 r. z terytorium Re
publiki Litewskiej wojsk byłe
go ZSRR, obecnie należącego do 
Federacji Rosyjskiej ł wyrów
naniu strat wyrządzonych Li
twie" i należytego jego zorga
nizowania obowiązać zarządy 
samorządów, merów miast re
jonowych, starostów gmin: 

l. Pomóc dzielnicowym komi
sjom referendum do 11 czerwca 
1992 r. na wszystkich klatkach 
schodowych- domów wielomie- 
szkaniowych, w  miejscach maso
wych skupisk mieszkańców i  w 
innych miejscach nadających 
się na ogłoszenia, by upowszech
nić wyczeipujące informacje 
dotyczące referendum —  wska
zać jego cel, adres dzielnicy 
referendum, miejsce i  czas gło
sowania, poinformować o  moż
liwości wcześniejszego przegło
sowania.

2 Zarządy rejonów wraz ze

RZĄDU REPUBLIK I 
!Z 9 CZERWCA 1992 R.

starostami gmin powinny zape
wnić, by w  dniu referendum 
obywatele zamieszkali na wsi 
zostaliA przywiezieni ,do m iej
sca głosowania, jeżeli jest ono 
dalej, niż 2 kilometry od  m iej
sca zamieszkania. Wydatki na 
benzynę (paliwo dieslowe) opła
ci się ze środków przeznaczo
nych na referendum, po przed
stawieniu kart drogowych za
twierdzanych przez starostów 
gmin.

Komunikacja miejska w  dniu 
referendum w  godzinach od  8 
do 15 powinna jeździć Jak w  
dni robocze.

O  tym mieszkańcy wsi i 
miast mają być zawczasu poin
formowani poprzez prasę m iej
scową, inne środki informacji 
masowej.

3. M erow ie miast republiki i 
zarządcy rejonów są osobiście 
odpowiedzialni za realizację te
go rozporządzenia,

Premier Republiki litewskiej 
G. WAGNORIUS

Policyjna operacja „Mak-92"

Życie na rozowo
czyli narkomani odczuwają gHfd

ytUc« lat temu opowi^laao mi 
we wsi koło Suderwe. że pewna 
babcia co roku zasiewała sporą 
grządkę makiem. Miała w mie
ście dzieci, wnuków, więc na 
wigilię musiało być dużo makó
wek. Aż pewnego lala, gdy bla- 
dofioletowe maki już przekwit
ły i mięty porządne główki, wy
szła babcia rankiem do ogrodu 
i aż jęknęła — całą grządkę 
ktoś Jakby kosą skosił. Wszyst
kie główki, łodygi i listki zos
tały zabrane, sterczały tylko ni
skie badyle. Pobiegła babcią d° 
dzielnicowego płacząc:

— Panie dzielnicowy, chuliga
ni do mego ogrodu zabrali się, 
cały mak oberwali.

— To nie chuligani, babciu, 
to narkomani.

— Kto, kto? r— nie /rozumia
ła kobiecina.

Skąd mogła wiedzieć, że mak 
z jej grządki został najpierw 
zmielony i odcedzony z mlecz
ka — największego rarytasu dla 
narkomanów, łudzi, o których 
ona w swojej młodości ani póź
niej nie słyszała. Następnie zie
lona masa została wysuszona i 
powstał proszek, którego cena za 
szklankę waha się dziś od 300 do 
500 rb. Produkcja i  spożycie 
narkotyków na Litwie osiągnę
ły taki poziom, ie zdecydowano 
ogłosić powszechna walkę an
gażując do tego wykwalifikowa
ne siły policyjne. Akcje nrze- 
ciwnarkotyczną nazwano MAK- 
92. Będzie trwała od 15 czer
wca do 15 sierpnia. Opowiedział 
o niej dziennikarzom na wtor
kowej konferencji prasowej 
Slgitas KAMARAUSKAS, naczel
nik pododdziału ds. zwalczania 
narkomanii Głównego Zarządu 
Policji Kryminalnej MSW Lit
wy. w  takich miastach tak 
Aiytus, Druskininkai, Prienai. 
Lazdijai. Kownie oraz przylega
jących do nich rejonów wykry
wa się coraz to nowe podziemne 
„fabryczki" produkcji narkoty

ków. Ciągłe wzrasta zapotrze
bowanie na odurzające środki, a 
więc i narkomanów staje się 
więcej. Aby odbierać życie ..na 
różowo" i zaspokoić głód za
awansowany narkoman musi wy
dać około półtora tysiąca rubli 
w ciągu jednego dnia. Syntety
cznych środków narkotycznych, 
które wychodziły z aptek, szpi
tali jest teraz mnie i, bowiem sy
tuacja z Ideami jest gorsza. Mak 
więc staje się bardzo cennym 
surowcem.

i—-Czy kara się osoby zażywa- 
jące-narkotyków? — zaintereso
wali &;ę-Jdziennikarze.

— Według KK Litwy grozi im 
więrienie od roku do 5 lat. Za 
wciąganie innych do narkotyzo
wania s!e kara wzrasta. Tak sa
mo — w 45 europejskich kra
jach. Za produkowanie —■ kary 
pieniężne do tysiąca rubli.

— De więc można mieć maku 
na swoim polu?

— Grządkę wielkości 1 ara. 
może nieco większa. JeśH nato-. 
miast poletko makowe stanowi 
10—15 ąjów — podlega znisz
czeniu. Również konopie stano, 
wiące surowiec do produkcji 
narkotyków będą niszczone, nie 
wolno hodować ich na więk
szych obszarach — powiedział 
S. Kamarauskas. Poinformował 
też, że w ciągu 5 miesięcy br. 
policja zarejestrowała 63 przes
tępstwa popełnione pod wpły
wem narkotyków. Jeśli w cią
gu całego roku ubiegłego zni
szczono 400 kg gotowych środ
ków odurzających, to za nies
pełna 5 miesięcy bieżącego - - 
800 kg. w tym w Wilnie — 
600.

W  wielu państwach rok bie
żący policja poświęciła zwal
czaniu baz surowcowych produ
kowania narkotyków, na Litwie 
operacja ,1MAK-92" również słu
ży temu.

JadwlgaPODMOSTKO

OŚW IADCZENIE  M INISTRA OCHRONY KRAJU 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ A. BUTK EW ICZIUSA

Uwzględniając oświadczenie 
frakcji postępu narodowego z 
9.06.1992 Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej 

dążąc do zapewnienia stabil
ności systemu ochrony kraju i 
zapobieżenia wciągnięciu struk
tur obronnych Republiki Litews

kiej do • wewnętrznej walki- poli
tycznej .zaprzestaję działalności 
we wszelkich parlamentarnych i 
politycznych strukturach na 
okres obejmowania przeze mnie 
urzędu ministra ochrony kraju.

A- BUTKEWICZIUS

W  SNIECZKUSIE POW STANIE  CENTRUM KULTURY
W Snieczkusie powstaje cen

trum kulturalne. Jego założy
cielami są państwowa komisja 
problemów regionalnych, mini
sterstwa energetyki, kultury i 
Ca wiaty, ochrony kraju, Depar
tament Narodowości oraz urząd

pełnomocnika rządu w Snieczku
sie.

Nowy ośrodek kulturalny ma 
na celu pomóc zamieszkałym tu 
ludziom różnych narodowości w 
zapozna nip się z tradycjami kul
tury litewskiej, opanowaniu ję
zyka państwowego. (ELTA)

Zawarto pierwsze kontrakty
,Lietuva-92“

O Międzynarodowych Tar
gach „Lietuva-92" informowali
śmy naszych Czytelników już 
dwukrotnie. Targi dobiegły 
półmetku, a więc zainteresowa
liśmy się, czy cieszą się powo
dzeniem. W związku z * tym 
zwróciliśmy się do prezyden
ta Targów Karla Reynatza.

— Panie prezydencie, na 
wstępie podczas konferencji pra- 
aowej powiedział Pan, że byliś
cie na Litwie bardzo serdecznie 
przyjęci, gospodarze udzielili 
Wam wiele uwagi, dużo pomo
gli. Czy nadal Jest Pan takiego 
samego zdania 1 czy nie wyni
kły jakieś nieporozumień!a, tru
dności?

— Moje pierwsze wrażenie 
było jak najbardziej poprawne 
Strona litewska nadal bardzo 
serdecznie się nami opiekuje i 
pomaga. Drobne trudności bądź 
niedociągnięcia zawsze się tra
fiają, ale załatwiamy je bar
dzo szybko i bez zgrzytów. 
Zauważyłem, że uczestnicy wy
stawy są bardzo zadowoleni. 
Całą organizację tej imprezy 
oceniam na dobrą Czwórkę.

— Jak Idzie handel, czy dużo 
już sprzedaliście 1 czy zawarli
ście jakieś kontrakty?

— Tak, niektórych towarów 
nawet zabrakło. Lada chwila 
oczekujemy na nowe dostawy. 
Są to przede wszystkim towary 
gospodarstwa domowego, sprzęt 
kuchenny i inne drobne rzeczy. 
Niektóre stoiska podpisały już 
po kilka kontraktów na sumy

sięgające prawie 1 min marek 
rocznie Szczególnie duże zain
teresowanie jest meblami biu
rowymi firmy „Febti". Możemy 
wyposażyć całe biuro od obsad
ki po stół, krzesła itp. I nie są 
to zwykłe meble, lecz tzw. ana
tomiczne, z uwzględnieniem wy. 
sokośd, kąta pochylenia, mate
riału, z jakiego, są zrobione itp. 
Meble te są zaaprobowane przez 
lekarzy, bowiem dłuższa pozy
cja siedząca wymaga odpowie
dniego komfortu. Przedstawi
ciele firmy „FebQ" zawarli Już 
korzystne dla obu stron umowy 
z Rygą, Kownem, innymi mia
stami.

Dobrze leci także handlowcom 
stoiska maszynami do szycia 
firmy „Singer" oraz „PFAFF". 
Sprzedano już kilka maszyn

spółkom akcyjnym, osobom pry
watnym, podpisano także parę 
umów. Trudno jest dri* o ja
kieś większe podsumowanie; 
Mamy dopiero półmetek Tar
gów, ale nawet gdyby w pozo
stałych dniach frekwencja była 
mniejsza, to i tak imprezę 
uważam za udaną.

— Czy (Pana osobiście 1 w 
ogóle lodzi interesu nie prze
strasza nasza trudna sytuacja 
gospodarcza i polityczna?

— Raczej nie Uważamy, ie 
jest to chwilowy kryzys i wła
śnie dlatego chcemy wam po
móc. Chcemy nauczyć litew
skich przemysłowców handfo- 
wać, bo handlować może każdy 
kraj i w każdej sytuacji, tylko 
trzeba umieć znaleźć na swoim 
podwórku to, czego nie mają 
sąsiedzi, bądź co jest u nich, 
droższe.

— A  więc czym może Litwa 
handlować? I  czy podpisaliście 
jut jakieś umowy?

a— Na pewno podpiszemy. Nas 
bardzo interesują, wyroby wa
szych twórcóy ludowych. , Ma
dę ;pięknę hafty, różne (wyroby 
z wikliny; witraże, no i oczy
wiście wyroby ± bursztynie Są 
to naprawdę ładnie wykonane 
rzeczy, które odzwierciedlają '̂ 
charakter narodu, jego folklor. ‘

— Cóż, taka opinia nas, Jako 
gospodarzy, bardzo desy. Dzię
kuję więc za rozmowę 1 tyczę 
powodzenia.

Jułitta TRYK
NA ZDJĘCIACH: prezydent

Targów Karl Jteynatz z przedsta* 
wicielami firmy „Febttu Ko lima
nem ROdigerem; maluchy teł 
coś tu sobie dryba znajdą.

Fot W. C ârin

Ze świata
HAYEL ZAMIERZA 

UCZESTNICZYĆ 
W  WYBORACH

PRAGA. „Prezydent CSRF
Vaclav Havel wysoko ocenił
fakt, że wybory w dniach 5—6 
czerwca odbywały się bardzo 
spokojnie", oświadczył rzecz
nik prasowy prezydenta M. 
Żantowski. Zgodnie z danymi 
centralnej komisji wyborczej 
w Republice Czeskiej w wybo
rach der Zgromadzenia Federal
nego wzięło udział 85,08 proc. 
wyborców. W  Republice Słowa
ckiej głosowało 80,2 proc.

Według słów M. Żantowski e- 
go Vacląv Havel zwrócił się do 
lidera koalicji, która zwycięży
ła w wyborach w Czechach, 
obecnego ministra finansów 
CSRF Vaclava Klausa, by roz
począł konsultacje w sprawie 
utworzenia nowego rządu fede
ralnego.

Komentując oświadczenie Vla- 
dimira Ma cz jara, lidera ruchu za 
demokratyczną Słowację, który 
wygrał wybory w Słowacji, 
jakoby „Vaclav Havel ma mini
malne szanse w wyborach na 
prezydenta CSRF", rzecznik pra
sowy prezydenta oświadczył: 
„Jak dotychczas V. Havel nie 
zainierza wycofać swej kahdy- 
datury".

A. KOZYRDBW W  USA
WASZYNGTON. Po wizyde 

roboczej udał się stąd daj oj
czyzny minister spraw zagrani
cznych Rosji Andriej Kozyriew, 
Podczas dwudniowych rozmów z 
sekretarzem stanu USA Jame
sem Bakerem strony uzgodniły 
wszystkie kwestie związane z 
przyszłą wizytą do USA prezy
denta Rosji Borysa Jelcyna.
Jednak na razie nie udało się 
im przygotować porozumienia 
w sprawie dalszego ogranicze
nia strategicznych zbrojeń
ofensywnych.

LITWA N A  WYSTAWIE 
WIEKU

W  Hiszpanii, na ziemi sewil
skiej otwarto wystawę poświę
coną 500 rocznicy wyprawy
Krzysztofa Kolumba. Tej dade 
poświęcona została największa 
międzynarodowa wystawa XX 
wieku „Expo-92*. Wśród 140 
krajów uczestniczących -w wy
stawie wieku jest też Litwa.

Dyrektor Litewskiego Mu
zeum Sztuki Romualdas Budrys, 
który niedawno wrócił z Se
willi, opowiedział dziennika
rzom o wystawie, o tym, jak 
powodziło się na niej Litwinom.

W  trzystu pawilonach ekspo
nuje się spuściznę historyemą i 
kulturalną różnych narodów, 
światowe relikwie sztuki i hi
storii.- Tu możną obejrzeć zło
te wyroby Inków, rzadkie in
kunabuły, dzieła sztuki z Waty

kanu i bliskie XXI wiekowi te- 
chnologie przemysłowe 

Litwa eksponuje bursztyny z 
inkluzami, figurki Chrystusa 
wyrzeźbione w drzewie, £j£re 
cieszyły się wielkim zaintereso
waniem, tworzą się przy nich 
wielkie kolejki zwiedzających 
wystawę. Litwini zabrali ze so
bą również kasety filmów do
kumentalnych, przeźrocza prac 
naszych najwybitniejszych ma
larzy, rzeźbiarzy. Pawilonowi 
Litwy nadzwyczaj brakuje re
klamowej informacji o naszej 
republice, upominków, gdyż 
popyt na nie, zainteresowanie 
Litwą są naprawdę duże 

6̂ września £§ dzień Litwy na 
wystawie. Na dni państw przy
bywa kierownik danego pań
stwa, wraz z królem Hiszpanii 
zwiedza ekspozycje Hiszpanii IV 
Sewilli, a później ekspozycją 
danego państwa.

(ELTA) 

AGENCI KGB 
W  B. NIEMCZECH £ 

WSCHODNICH 
BONN. Minister niemieckiej 

kancelarii Bemd SchmidbauSjjŁ 
koordynujący prace niemiecki# 
służb tajnych w swym niedziel- 

■ nym przemówieniu telewizyjnymi 
powiedział, że w policji oraz 
służbadi bezpieczeństwa byłych 
Niemiec Wschodnich infiltrowągy 
no wielu agentów KGB, którzy 
też nadal szpiegują dla Moskwy.

W  tvm miesiącu zamierza on 
udać się do Moskwy i Donroafr 
prezydenta Rosji Borysa Sreld^H 
aby „zabrał" agentów z NiernW®
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Droga
Już niejednokrotnie os

karżano Komisję Ekonomiki 
Rady Najwyższej. Niedawno 
deputowany A. Sejunas w 
porannej audycji . radiowej 
oświadczył, że Komisja Eko
nomiki niczego nie proponu
je, a tylko krytykuje, że 
ponosi ona winę za zbliżają
cy się kryzys gospodarczy.

Uważam, że tak jak w  da
wnej .sowieckiej anegdocie 
,.poszukiwanie winnych" za
ktywizuje się, dlatego chcia
łbym zapoznać mieszkańców 
republiki z propozycjami ko
misji ekonomiki przedłożony
mi Radzie Najwyższej i rzą
dowi Republiki Litewskiej w 
1991 roku. Ważne to jest ta
kże dlatego, Ż3 bardzo ma
ło z tych propozycji przyję
to, czyli że są one aktualne 
i teraz.

30 stycznia- 1991 r. -—  
przygotowano memorandum 
do rządu Republiki Litews
kiej i Rady Najwyższej o 
zadaniach przebudowy gos
podarki na rok 1991. Prócz 
innych propozycji akcentuje 
się tu konieczność:

obliczania co miesiąc in
deksów wzrostu poziomu ży
da według koszyka wydat
ków i odpowiedniego zwięk
szania wypłat mieszkańcom 
(koszyka wydatków do dnia 
dzisiejszego nie ustalono);

przyśpieszenia sprzedaży 
mieszkań, przeznaczania 
zgromadzonych środków na 
pożyczki bezprocentowe i 
subsydia na budowę nowych 
mieszkań (niestety, proces 
prywatyzacji mieszkań kule
je na wszystkie 4 nogi prze
ważnie Z powodu biurokra
tów, a ludzie nieś mają mie
szkań i nadziei);,

stworzenia Waminków wszy
stkim rolnikom do samodzie
lnego wyboru formy gospo
darowania: pozostania w
tym samym gospodarstwie 
przekształcając je w  spółkę 
akcyjną; przekształcenia ist
niejącego gospodarstwa w 
kilka spółek akcyjnych lub 
towarzystwa rolnicze; przek
ształcenia części gospodarst
wa w spółkę akcyjną i sprze
daży pozostałej części gospo
darzom indywidualnym; po
dzielenia całego istniejącego 
gospodarstwa między chło
pów, tworząc spółki akcyjne 
obsługi gospodarstw (nieste
ty* „patrioci" w  obawie, że 
nie wymiecie się wszystkich 
byłych kierowników dopięli

naprzód
tego, iż gospodarstwa zosta
ły zlikwidowane, a widząc 
opłakane wyniki zaczęli agi
tować ludzi do łączenia się 
W spółki).

W  tym samym czasie przy
gotowano specjalne propozy
cje dotyczące zmian w gos
podarce rolnej, gdzie wska
zano:

prywatyzację ziemi rozpo
cząć od nierentownych go
spodarstw państwowych^ za
przestając finansowania i 
udzielenia pożyczek takim 
gospodarstwom,

na pierwszym etapie pry
watyzacji nie rozwiązywać 
ekonomicznie mocnych gos
podarstw państwowych (koł
chozów i sowchozów), stwo
rzyć im warunki do stania* 
się spółkami akcyjnymi lub 
wspólnotami rolniczymi.;

urzeczywistniając prywa
tyzację ziemi zapewnić rów
noprawne funkcjonowanie 
wszystkich form własności i 
gospodarowania, zezwolić 
mechanizmowi - rynkowemu, 
konkurencyjnemu na ustale
nie efektywności i rozpow
szechniania poszczególnych 
form;

utworzonym prywatnym 
gospodarstwom stworzyć 
sprzyjające warunki do zao
patrzenia się w elitarne na
siona, rasy bydła, sprzęt rol
niczy, nawozy;

stworzyć system podatków 
i pożyczek umożliwiający 
wzrost wytwarzania produk
cji rolnej, stworzyć sprzyja
jące warunki do finansowa
nia i  udzielania pojżyczek od
budowywanych. ; ^ gospo
darstw chłopskich; zjiberali- 
zować ceny pnjdukGji rolnej | 
zależnie 'od kosztów produk- . 
cji, podaży i popytu:

zorganizować wstępną 
przeróbkę surowca w gospo
darstwach rolnych; umożli
wić kooperowanie się kilku 
gospodarstw w wytwarzaniu 
określonych artykułów (mle
ka, serów, wyrobów masar
skich, chleba i in.);

stworzyć sprzyjające wa
runki do tworzenia obok 
wielkich państwowych
przedsiębiorstw przeróbki 
produkcji rolnej prywatnych 
drobnych przedsiębiorstw, 
spółdzielni, spółek udziało
wych i akcyjnych;

zintegrować wytwórców 
produkcji rolnej z prZedsię-

czy w
biorstwami agroserwisu i 
przeróbki artykułów rolnych;

zachęcać do zakładania na 
Litwie filii banków zagrani
cznych, stworzyć przychylne 
warunki do inwestowania 
kapitału zagranicznego, za
chęcić ludzi do przechowy
wania oszczędności waluto
wych w  bankach Litwy, ut
worzyć giełdy papierów war
tościowych.

Kwoty i licencje ustala się 
tylko na wywóz surowca, a 
wywożenie produktu końco
wego ma być nieograniczo
ne.

Podjąć kroki w  celu usta
bilizowania towarowo-pie- 
nięinego bilansu republiki.

17 września 1991 r. (po 
całkowitym odzyskaniu nie
podległości) Radzie Najwyż
szej złożono propozycja o 
przygotowaniu programu 
strategii rozwoju i ijfzebudo- 
w y gospodarki Litwy, utwo
rzono grupę roboczą specja
listów. Zdawałoby się, nie 
można zwlekać, jednak ani 
ze strony Rady Najwyższej, 
ani rządu nie doczekaliśmy 
żadnej reakcji.

Między innymi, podkreśla
no, . że należy ńiezwołcznie 
rozstrzygać problemy reno
wacji technologii, zmiany 
profilu przedsiębiorstw pod
ległych byłemu ZSRR.

Niestety, dotychczas ta
kwestia nie doczekała się
należytej uwagi. A  pomoc 
rządu Litwy i służb stosun
ków . gospodarczych z zag
ranicą jest im niezbędna. W  
przec(wny|n srdeie i mołjemy 
doznać nie 1 tylko# aipadku 
{Srodukcj ff l l f o j  i ptważijyćh 
konfliktów SpbleaSiych. * $

Należy też wykorzystać 
kapitał posiadany przez mie
szkańców Litwy na rozsze
rzenie produkcji na Litwie. 
Mówimy o zagrażającym • 
bezrobociu, jednak ograni
czamy tworzenie nowych 
miejsc pracy.

30 września 1991 r. rządo
wi Republiki Litewskiej i 
Bankowi Litewskiemu przed
stawiono pismo Komisji Eko
nomicznej, w  którym między 
innymi odnotowuje się, że 
„kwestią szczególnej wagi 
w  najbliższym czasie jest 
uporządkowanie systemu 
pieniężnego, prosimy niez
włocznie o zaangażowanie 
specjalistów systemu pienię-

koło?
żnego w  celu dogłębnego 
rozstrzygnięcia kwestii fi
nansów i banków". Wbrew 
wielokrotnym upomnieniom 
rząd usiłuje przedstawić o- 
becny kryzys finansowy, nie
mal powszechny deficyt wy
płat jako „wrogie działania 
przeciwko * Litwie11 Banku 
Litewskiego.

Podczas dyskusji w  kwe
stiach .ekonomiki Litwy zo
rganizowanej 9 października 
1991 r. w  Radzie Najwyższej 
proponowano:

zezwolić kapitałowi zagra
nicznemu bez ograniczeń u- 
czestniczyć w  procesie pry
watyzacji (potrzebujemy wa
luty, a jeżeli lity będą wy
mienialne na walutę, bądź 
gdy waluta będzie wymie
nialna na ruble wszelkie o- 
graniczenia tracą sens);

stworzyć sprzyjające wa
runki do przyciągania kapi
tału zagranicznego do chwili 
aż kapitał zagraniczny ut
worzy do 40 proc. całego 
zainwestowanego na Litwie 
kapitału;

Bank Państwowy powinien 
pełnić, jak przystoi tej in
stytucji, swe funkcje — wy
rzec się obsługi klientów i 
stać się bankiem banków, 
wierzycielem emisji pienię
dzy, środkami rynkowymi 
regulować system finansowy 
i bankowy.

2 października 1991 r. zo
stało przygotowane i przed
łożone przewodniczącemu 
Rady Najwyższej p. W . Lan- 
dsoergisowi memorandum 
„Przeobrażenie systeipu, pie
niężnego Republiki Litews
kiej". • Cf . b V

28 października f l§ 9 f  r. 
złożono propozycję Radzie 
Najwyższej i rządowi w
kwestii finansowania odbu
dowy gospodarki Litwy. 
Między innymi zaleca się 
w  niej, by:

założyć dwa komercyjne 
państwowe banki akcyjne. 
Wszystkie środki (w rublach, 
litach i walucie) uzyskane 
w  procesie prywatyzacji mie
nia państwowego (z wyjąt
kiem mieszkań) przekazać 
Państwowemu Akcyjnemu 
Bankowi Odbudowy Litwy, 
natomiast środki pochodzące 
z prywatyzacji mieszkań 
przekazać Litewskiemu Pań
stwowemu Bankowi Akcyj-

Gospodarka

nemu Budownictwa Mieszka * 
niowego. Odpowiednio ban
kom tym udzielić prawa dy
sponowania jeszcze niesprv. 
watyzowanym mieniem pań
stwowym Litwy —  (przedsię
biorstwami państwowymi, 
mieszkaniami i domami). To 
pozwoliłoby tym bankom:

a) otrzymać wielkie (stu- 
milionowe) pożyczki w  wa
lucie na odbudowę gospo
darki Litwy i finansowania 
budownictwa . mieszkanio
wego; potężni zagraniczni 
partnerzy lub rządy nie chcą 
mieć do czynienia z drobny
mi przedsiębiorstwami Litwy, 
jednak na o wiele lepszych 
warunkach udzieliliby poży
czki takim bankom, które po
siadają wielki kapitał zagra
niczny (zgromadzone fundu
sze i zainwestowany kapi
tał), gwarantujący zwrot 
pożyczek; partnerzy zagrani
czni bądź rządy nie chcą u- 
dzielać pożyczek poszczegól
nym przedsiębiorstwom, a 
tó świetnie (i o wiele efek
tywnej niż rząd) na zasa
dach komercyjnych mogło
by wykonywać banki odbu
dowy Litwy i budownictwa 
mieszkaniowego.

b) skutecznie i celowo wy
korzystać środki zgromadzone 
w  procesie prywatyzacji; 
tylko bank (nie organy pań
stwowe) może przydzielić 
środki na te . programy i  o- 
biekty, które przedstawiają' 
najlepsze projekty rozwoju 
produkcji, przygotują prog
ramy rentownej pracy;

c) przyciągając za pośred
nictwem tych banków wiel
ką pożyczkę państw zagrani
cznych będziemy mogli szy
bko wykonywać pierwszorzę
dne programy, odbudowy Lit
wy — rozwoj^L komunikacji, 
środków łączności, gospoda
rki rolnej.

Kazimieras 
ANTANAWICZIUS, 

prof., przewodniczący 
Komisji Ekonomiki 

Rady Najwyższej RL

(Cdn.)

Benzyna z Mażeikiai — na eksport?
Nawet nie mając własnej 

roPy naftowej, moglibyśmy 
zaopatrzyć się w  jej produk- 
y i część tej produkcji wy

eksportować na korzystnych 
arunkach, Byłoby tó moż- 

gdyby zagraniczni in- 
estorzy dopomogli w  mo- 

rfn? : ^  rafinerii w  Ma- 
zeuuai, systematycznie zao
patrując ją -w surowiec i że- 
y działalność gospodar- 

tego przedsiębiorstwa
dach a? 0na byla S I l i i i  komercyjnych. Kwe-
d v s k w  y ły  przedm iotemB i l  H  Posiedzeniu rzą- 
„2 ™  '?odc»» wspólnego- 
, J  ® “a Przez Minlster- 

i amery-
•'Hytecł-Fw.P?edBiębiorstwo derami, 'Programu mo-

Głos zabrali dyrektor gene
ralny przedsiębiorstwa Bro- 
nislowas Wainora, specjaliś
ci amerykańscy oraz przed
stawiciele międzynarodowej 
korporacji finansowej.

Z braku surowca mażei- 
kiajskie przedsiębiorstwo 
„Nafta", jak powiedział je
go dyrektor generalny, w 
tym roku pracuje zaledwie 
na pół mocy i z tego po
wodu jest stratne. Produko
wana tu benzyna nie dorów
nuje światowym wzorcom, 
w związku z czym nikłe są 
możliwości jej eksportu. 
Mniej więcej trzecią część 
produkcji stanowi mazut, 
tak 'bardzo potrzebny naszej 
energetyce. Jednak pro
dukcja jego jest nieopłacal
na, gplyż. na rynku zagrani- 
cznVpi: ż i  tonę f>łafci się Około *

100 dolarów USA, a za ben
zynę dwukrotnie więcej. 
Stąd wniosek, że mazut opła
ciłoby się kujpić gdzie in
dziej. A  więc po zmoderni
zowaniu przedsiębiorstwa, 
zwiększeniu rocznego prze
twórstwa suroWca do 13 — 
14 min ton, jak zakłada 
projekt, byłoby to bardzo 
korzystne.

Współautorzy schematu 
rozwoju rafinerii w  Mażei
kiai z Ameryki stwierdzili/ 
że przedsiębiorstwo tb w 
porównaniu z podobnymi w 
byłych Niemczech Wschod
nich czy Polsce, jest lepsze. 
Po rekonstrukcji produkcja 
mażeikiajskiej „Nafty" mo
głaby konkurować na ryn
kach europejskich* '-zdobyła
by stałą lokatę nar rynkach 
państw- bałtyckich,. Białoru

si, Królewca (Kaliningradu), 
gdzie brak tego rodzaju 
przedsiębiorstw. Dyrektor 
generalny przedsiębiorstwa 

. i amerykańscy koledzy ra
dzili pośpieszyć, gdyż do 
tych rynków mogą preten
dować iinowie, wreszcie i 
Rosja. Po niezwłocznym roz
poczęciu prac rekonstrukcja 
przedsiębiorstwa zajęłaby 
zaledwie dwa i pół roku i 
zdążylibyśmy wyprzedzić 
potencjalnych konkuren
tów.

Podobnego zdania był też 
przedstawiciel międzynaro
dowej korporacji finanso
wej. Gdyby rząd Litwy za
akceptował ten projekt, kor
poracja sama sfinansowała
by go, lub dopomogła w  
ściągnięciu innych inwesto
rów Zagranicznych. Należy 
tylko ustalić, czy przedsię
biorstwo ‘ ' będzie całkowicie 
samodzielne ' w" działalność;

. komercyjńej. meroędifyih

warunkiem takiej jego dzia
łalności jest swobodny wy
bór alternatywnych dostaw1* 
ców surowca, samodzielne 
decydowanie o tym, co pro
dukować i komu tę produk
cję sprzedać.

Zdaniem zachodnich eks
pertów, Rafineria Mażej- 
kiajska działająca na zasa- 
dach komercyj nnych, rocz
nie mogłaby dostarczyć po- 
kilkaset milionów zysku w 
dolarach USA. Część ich 
przypadłaby budżetowi nań 
stwa. Zostałaby rozwiązana 
sprawa zaopatrzenia energe
tycznego litewskiej 2  ospo 
darki. Samą ideę moderni
zacji mażeikiajskiego przed
siębiorstwa „Nafta" rząd za
aprobował. Inne sprawy 
związane z jej finansowa
niem, zarządzaniem, dobo 
rem ‘partnerów są w tofcu 
omawiania; 1 ■->' '

i Jonas BAGDANSKIS,
kor. ELTA
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Współpraca przyjaciół

Tylko takie kontakty 
mogą coś dać

Jak Już Informowaliśmy, ostatnio w naszym mieście odbyła 
sie konferencja międzynarodowa, zorganizowana przez Instytut 
Kultury 1 S ztii republiki, w której wzięli udział Uczni naukow
cy Instytutu Sztuki Polskiej Akademii Nauk.

Poprosiliśmy przedstawicieli tych placówek, by opowiedzieli o 
kontaktach, osobistych wrażeniach.

Dyrektor Instytutu Kultury 
1 Sztuki Litwy Algirdas GAI- 
2UTIS:

 Kontakty, które dziś są
bardzo owocne i trwałe na
wiązaliśmy przed siedmiu la
ty, w  tym okresie, kiedy to 
trzeba było robić przez poś
rednika, czyli, Moskwę, co, 
oczywiście, utrudniało współ
pracę. A  bardzo nam na niej 
zależy, gdyż naukowcy z 
Polski mają o wiele bogatsze 
osiągnięcia, jeśli chodzi o 
takie dziedziny, jak sztuka, 
architektura, muzyka, teatr. 
Są to doskonali zawodowcy. 
Szczególnie bogate są ich 
doświadczenia w  studiowa
niu historii sztuki w  kontek
ście Polska a Europa Środko
wa.

Pierwsze kroki naszej 
współpracy (wówczas byliś
my pododdziałem Instytutu 
Histoiji) rozpoczęliśmy od 
wzajemnego odwiedzania^ bo 
bez tego ani rusz, od konfe
rencji naukowych, opracowa
nia wspólnych tematów. W te
dy to nakreśliliśmy powyższe 
punkty, które staramy się 
regularnie realizować, tym 
bardziej,. że obecnie po od
zyskaniu wolności mamy le
psze* ,igarunki —  możemy to 
robić o  wiele szybciej, ope
ratywniej. W  ciągu tego ok
resu odwiedziło nas wielu 
naukowców z Polski, którzy

w  naszych archiwach zbiera
li materiał dó przyszłych ro
zpraw naukowych. Bardzo 
sobie cenimy takie więzy, 
gdyż dla nas, historyków 
sztuki, pobyt w  Polsce jest 
bardzo cenny, gdyż możemy 
skorzystać z bogatego doś
wiadczenia naukowców o 
skali światowej. Można by 
tu wymienić szereg nazwisk, 
jak np. Władysław Tatarkie
wicz, Mieczysław Porębski i 
in., których prace mają zna
czenie ogólnoeuropejskie. 
Szkoła polska jest bardzo 
solidna, o bogatej naukowej 
podstawie. N ic więc dziwne
go, że staramy się, by nasi 
naukowcy poznali dzieła 
tych ludzi.

Zainteresowanie Polaków 
kulturą wileńską jest zupeł
nie dla nas zrozumiałe. A  
badania tego samego tematu 
z różnych stron przynosi za
wsze większą korzyść zarów
no jednym jak i drugim. 
Najcenniejszą lekcją są kon
ferencje, które organizujemy, 
poświęcając je  różnym histo
rycznym okresom. Podczas 
ostatniej analizowaliśmy W il
no połowy X IX  w. A  wigp 
była tu mówa o teatrze 1 
sztuce, architekturze i  in. 
Ciekawe były odczyty doty
czące wspólnych cech obu 
miast Wilna i Warszawy te
go okresu, jak np. „W ilno i

Warszawa po powstaniu 1863 
roku'*. Im bardziej poznamy 
dawne wartości,* style, wpły
wy, tym lepiej będziemy mo
gli uzmysłowić zmiany współ
czesne.

Na rok bieżący zaplanowa
liśmy zanalizowanie daw
nych dworów, które pozosta
ły  u nas na Litwie. Chodzi 
tu o wszechstronne bada
nia. Polacy mają dużo ma
teriału metodycznego doty
czącego tej dziedziny. Pla
nowaliśmy więc, że wezmą 
udział w  naszej ekspedycji 
letniej. A le  widocznie, w  ro
ku bieżącym nie uda się te
go zrealizować z  przyczyn 
bardzo prozaicznych. Po 
prostu nie stać nas nawet na 
wynajęcie transportu. Może 
na rok przyszły coś się zmie
ni. Szkoda by było, gdyby 
naszą idea umarła.

W  roku przyszłym Polacy 
organizują u siebie dużą 
konferencję, w  której weź
miemy też udział. A  obecnie 
dzięki naszym i polskim 
naukowcom przygotowywa
na jest do druku książka 
analizująca sztukę kraju w i
leńskiego X IX  wieku. Ceni
my też sobie staże naukowe. 
Wkrótce do Krakowa wyje- 
dzie nasz młody historyk

Wytautas Berenis.
Jerzy TlMOSŁfiWłCZ:
.—  cnyoa najlepiej z  obe

cnych na konierencji kole
gów znam Wilno, ai do  wiem 
uyiem m kuna Krotnie, po 
raz pierwszy przyjechałem w 
iy/ l roku ze stypendium A- 
kademii Nauk. Miałem dos
konałą okazję poznać prze
bogate archiwa wileńskie, 
zebrać tu sporo materiału. 
Uwielbiam Wilno, a mój te
mat to teatr, dlatego połą
czyłem te dwa zainteresowa
nia i obecnie przedstawiłem 
zebranym niektóre dane „Z 
dziejów tgatru wileńskiego 
X IX  .w.“ . Niestety, nie mam 
dostatecznie czasu na włas
ne prace, gdyż od 36 lat 
pełnię funkcję redaktora 
„Pamiętnika teatralnego".

Dwa tygodnie spędzone w 
71 roku w  W ilnie dały mi 
bardzo dużo. Zebrałem prze
ogromny materiał, no i w y
wiozłem doskonałe wrażenie 
o gospodarzach, którzy zrobi
li wszystko, by mój pobyt 
był jak najbardziej owocny. 
Potem całych 16 lat nie uda
ło mi się odwiedzić Wilna, 
chociaż bardzo tego pragną
łem. 1 oto znów tu jestem. 
Podczas drugiego pobytu po
znałem nadzwyczajnego czło

wieka Wytautasa Powilanfl 
Jurksztasa, o którego śmier-J 
ci dowiedziałem się podczas! 
obecnego pobytu. Nieżmiei- 
nie mi żal tego wspaniałego! 
znawcy Wilna. Pokazał mi 
wszystkie miejsca związane! 
z rozwojem teatru w  Wilnie. 
Naprawdę nie mogliśmy się 
rozstać. Korespondowaliśmy! 
z sobą przez wszystkie lata. j

I  znów chcę kilka słów o 
Wilnie. Wystarczy, że czło
wiek je  raz ujrzy —  a jest 
oczarowany. Już nie mówię, 
że to miasto MickiewicżaJ 
Słowackiego, Konwickiegoyj 
Miłosza. A le  jakie fantasty
czne położenie 1 Gdzie znaj
dziecie taki Zakręt w  cent
rum! Dlatego cieszę się pod
wójnie z przyjazdu na kon
ferencję —  jako naukowiecl 
i jako człowiek. Bo tylko , 
takie kontakty ludzkie mogą 
coś dać. Chodzi o to, żeby. 
śmy się lepiej poznawali, do
gadywali.

Rozmawiała ^  
Helena GŁADKOWSKA 1

NA ZDJQCI(J: grupa polskich 
Bankowców, uczestników między, 
narodowej konferencji podczas 
otwarcia wystawy ^Wlhko wgra. 
ftce l akwareli XIX w.M

Fot. W. Charln

Zgrzyty  w  chrupaniu Handel prywatny.
Ludzie nieraz telefonują do 

redakcji i pytają, jak to jest z 
tymi prywatnymi sklepikami, 
kioskami oferującymi nabyw
com artykuły spożywcze: czy je 
ktokolwiek sprawdza, kontroluje 
stan sanitarny, jakość, terminy 
przydatności? Zainteresowałam 
się tą sprawą. Początkowo zwró
ciłam się do Inspekcji Jakości 
Artykułów Spożywczych i Rol
ny eh Ministerstwa Rolnictwa. 
Zapytałam kierownika działu 
hodowli E. LAUZIKASA, kto 
sprawdza jakość np. popular
nych chipsów, czyli chrupek 
ziemniaczanych, które są sma
żone na tłuszczu nieznanego .po
chodzenia, przy tym zjełcza- 
łym. Odpowiedział, że ód tego 
jest Centrum Higieny, ale już 
nast^nego dnia chrupki znikły 
ze sklepu „Tallinn", gdzie były 
masowo sprzedawane. Co by to 
mogło znaczyć?

Nastanie zwróciłam się do 
dyrektora Wileńskiego Cen
trum Higieny, ale też nie 
chciał ze mną rozmawiać. To 
mnie niezmiernie zdziwiło. Zbli
żało się lato, upały, a z nimi 
flhóstwo problemów, które po
winny niepokoić higienistów. 
Dlaczego nie zechciał skorzystać 
z okazji, pouczyć ludzi, prze
strzec ich przed czymś? Skiero
wał mnie do działu, który bez
pośrednio zajmuje się kontrolą 
kiosków — działu inspekcji 
przemysłu spożywczego i han
dlu, gdzie rozmawiam z panią 
Blrute ALOSEWICZIENE.

W niewielkim pokoju stłoczo
nych jest 7 osób. -Niby Jsażdy 
zajmuje się swymi sprawami, 
ale wszyscy słuchają, o czym 
się mówi. Rozmowa przypomina 
kalambur; „Nie wygrał, lecz

przegrał, nie w preferansa, lecz 
na loteriL..".

Najpierw pytam, czy można ' 
będzie i kiedy przyłączyć się do 
kolejnego. sprawdzania kiosków. 
Mówią mi, że majowe już się 
zakończyło. Za chwilę dowiadu
ję się, że właściwie każdy pra
cownik działu codziennie coś 
sprawdza.

Chcąc zorientować się w za
kresie działalności każdego z 
pracowników działu, pytam, ile 
jest w mieście prywatnych kio
sków? Mówią mi, że konkretnie 
nie wiadomo. W  końcu pada 
cyfra 100, i zapewnienie, że... o 
wynikach badań sprawdzeń sta
le informuje się mieszkańców 
miasta poprzez gazetę „Waka- 
rices Naujienos". Alić kierowni
czka działu higieny, u której 
powinni rejestrować się i uzy
skiwać zezwolenie na otwarcie 
interesu wszyscy biznesmeni 
Stefania SKARDŻIUWIENE da
je mi całkiem inne dane — w 
mieście jest ponad 400 kiosków 
i sklepów komercyjnych han
dlujących artykułami spożyw
czymi. A  więc, odpowiedzialni 
za jakość żywności inspektorzy 
nawet nie wiedzą, jaki jest za
kres ich działalności. Robi się 
więc kontrolę „z grubsza".

Cóż, dobrze, że chociaż wy
biórczo, ale kontroluje się pry
waciarzy. Według danych pani 
Alosewicziene w kwietniu po 
sprawdzeniu zamknięto 48 kio
sków, w maju — 24. W  kwie
tniu nałożono kary na 124 kio
ski, w maju — na 71.

— Ale przecież są towary, 
które wymagają szczególnej tro
ski, np. mieszanki dla niemo
wląt sprowadzane masowo zza

granicy. Tu nie może być żad
nych przeoczeń.

— Każde opakowanie ma da
tę przydatności. Trzeba umieć 
ją znaleźć i pilnie przestrzegać. 
Mieszanki dziecięce powinny 
mieć ją koniecznie. Jeżeli nie 
mają — nie radzimy po prostu 
kupować.

— Jakie mankamenty w kio-: 
skach najczęściej się notuje?

— Brak wody bieżącej, elek
tryczności, miejsca na śmieci, 
pojemników, nie wybetonowane 
podłogi. Często karamy właś
cicieli za to, że umieszczają ar
tykuły spożywcze obok środków 
chemicznych. W  każdym kiosku 
musi być również informacja o 
tym, do kogo należy, jakim to
warem handluje, kiedy został 
sprowadzony i czy ma zaświad
czenie Centrum Higieny. Nie 
zezwala się też na pieczenie, 
gotowanie artykułów żywnoś
ciowych w" domu. Wielu by 
chciało robić u siebie np. ce- 
peliny, czy tradycyjną babkę 
wileńską, ale nie wolno, gdyż 
trudno sprawdzić ich mieszka-

■" nia, warunki.
— Przecież można sprowadzić 

inspektora Centrum do domu, 
aby mógł skontrolować stan sa
nitarny mieszkania.

— Bywa, niestety, że samo
rządy rejestrują wytwórnię do
mową bez naszego zezwolenia. 
A  potem właściciele nie wpu
szczają higienisty do domu.

■— Czy można by podać parę 
nazwisk nieuczciwych kioskarzy, 
nar uszyci ell ustalonego porząd
ku?

— Bardzo często , nie chcą po
dawać swych nazwisk...

— Ale przecież musicie ka
rać za brak tego rodzaju in- 
formcji...

— Trudno ustalić stopień wi
ny każdego. Często samorządy 
rejestrują nowe spółki bez na
szego potwierdzenia.

— Co można powiedzieć o 
sprzedaży ulicznej?

— Sprzedaż uliczna poza kio
skami, specjalnymi straganami 
jest zakazana. Zgodnie z nowy
mi porządkami nie zezwala się 
również na ustawianie kiosków 
w tzw. miejscach reprezenta
cyjnych: koło gmachu rządu, 
parlamentu, samorządu Ujej
skiego.

..A  więc, mamy odpowiednie 
kodeksy, instrukcje, zarządze
nia, ale jak widać nie wszędzie 
jest kontrolowane ich przestrze
ganie. Tam, gdzie inspektor nie 
ma określonego zakresu działa
nia trudno chyba mówić o sta
łej i skutecznej kontroli. Co to 
znaczy „właściciele kiosków nie 
chcą ujawniać swych nazwisk**? 
To brzmi co najmniej śmiesz
nie. Pocieszono mnie, że obe

cnie policja zadeklarowała chęć 
brania udziału w sprawdzaniach. 
Nie budzi to zachwytu, ani a 
higienistów, ani u właścicieli
kiosków.

Ze swej strony mogę powie
dzieć: w jakimś stopniu można 
polegać na ośrodkach higieny,, 
ale i samym trzeba mieć oczy 
i. uszy otwarte. Nie kupujmy
wątpliwej jakości artykułów 
spożywczych,' sprawdzajmy da
ty przydatności na opakowa
niach. Lepiej jest zrezygnować 
z jakichś łakoci niż ulec zatru
ciu. Bo kto np. może skontro
lować towary • wyładqjvywane z 
dwóch różnych samochodów: te 
z jednego przesady kontrolę, ą&j 
z drugiego — nie.

Zgadzam się, że towary za
graniczne są lepszej jakości niż 
nasze i mają dłuższe terminy 
ważności. Bo tam, za granicą, 
•robi się dużo ciekawych rze
czy. Ostatnio np., naukowcy 
amerykańscy wyhodowali pomi
dory, które dzięki wszczepieniu 
im pewnych substancji bana
nowych mogą długo przechowy*V 
wać się, wprowadza się do 
handlu artykuły żywnościowej 
które mogą leżeć nie tylko 
miesiącami, ale wręcz latami. 
Pamiętajmy jednak, że strzeżo
nego Pan Bóg strzeże.

Barbara ZNAJDZJŁOWSKA«

Litwa kupi rosyjską ropę za wolne cen/ '
Qtf 1 lipca Litwa będzie mu

siała nabywać całą jsotrzebną 
ropę naftową od Rosji za wolne 
ceny. Korespondenta RIA po
wiadomiono o tym w Ministerst- • 
wie Energetyki republiki. Ceny 
będą zbliżone do światowych. 
Jedna tona będzie kosztowała

11^ tys. rupii, a tysiąc metm*' 
sześciennych gazu ziemnego -" 
ponad 9 tys. W  bieżącym mie
siącu Litwa za tonę ropy 
Rosji po 6 tys. 200 rubŁ Ceny 
produktów naftowych wzrosK, 
średnio l.X)7 razy.

RIA—ELTA, 10 czerwć^H
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O  je d n a k o w ą
Pod koniec stycznia br. Te

lewizja Polska,' odbierana 
takie u nas na Litwie, poka
zała dający dużo do myśle
nia film dokumentalny „Hei- 
mat1 91", poświęcony stosu
nkom narodowościowym, na 
Śląsku. Nareszcie uznane zo
stało istnienie niemieckiej 
mniejszości narodowej w  
Polsce w  liczbie około 600 
tysięcy (tzn. dwa razy tyle 
co polska mniejszość narodo
wa na Litwie), której obec
ność uporczywie negowały 
tak długo kierownictwa pań
stwowe i kościelne Polski.

Nie tylko Boże przykaza
nie „Miłuj bliźniego swego 
jako siebie samego", lecz.ta
kie zasada „fair play" naka
zuje, by stosować te same 
zasady i oceny do siebie i 
swoich, co do innych i ob
cych. A  więc, niejako samo 
przez się nasuwają paralele 
między sytuacją Niemców w  
Polsce i Polaków na Litwie, 
oraz konieczność ich repre
zentacji w  środkach maso
wego przekazu.

Rzecznik „Solidarności" we 
wspomnianym filmie pod
kreślił stanowczo (zrozumie
liśmy, że przedstawia on ta
kie punkt widzenia Polskiej 
TV): Interesy narodowe Po
laków na Śląska powinny 
być zagwarantowane I A  ko
chany „Ład", często piszący 
o sprawach litewsko-pols
kich, jakoś nie wspomina, że 
interesy narodowe Litwinów 
oa Wileńszczyźnie powinny 
być zagwarantowane i że 
nie powinno się lansować 
hasła „Litwini do Kowna"). 
Chyba nikt znający historię 
nie wątpi, że Wileńszczyzna 
stanowi część Litwy w  jesz
cze większym stopniu niż 
Śląsk czy Pomorze —  część 
Polski.

Wysuwane są aby
imiona 1 nazwiska Polaków 
na Litwie w  dokumentach 
oficjalnych podawano w  pi
sowni polskiej, tymczasem w  
filmie „Heimat' 91" imię i 
nazwisko Niemca podano w  
formie spolszczonej: Henryk

Król, nie zaś Heinrich Kroll. 
Przypomina to, jak ojciec 
Litwin w  Warszawie musiał 
cały miesiąc obijać progi ró
żnych urzędów, by móc swe
mu dziecku dać imię Aud- 
rius. Nazwiska Litwinów w  
Polsce kaleczone są po dziś 
dzień: Laurynas Uzdila za
mienia się na Wawrzyniec 
Uzdziłło, Angele Slaużiene na 
Aniela Szlaużys, Petras Jo- 
nuszkis na Piotr Jan uszko 
itd., itp. To jest nieporówna
nie większe zniekształcenie 
niż Mickevicius —  Mickie
wicz, bo tu rdzeń słowa nie 
•zostaje zmieniony, a końcó
wkę dodaje się na takiej sa
mej zasadzie, co np. w  pol
skim tekście „przyjaźń Goet
hego z Schillerem". Ciekawe, 
że nasi współziomkowie wca
le sig nie sprzeciwiali, gdy 
im pisano imiona i nazwis
ka w  formie zniszczonej, np, 
Ivan Kamińskij, natomiast-
Janas Kaminskis budzi ich 
sprzeciw...

Tak liczna niemiecka 
mniejszość narodowa w  Pol
sce przez całe półwiecze nie 
miała szkół, prasy, emisji ra
diowych czy telewizyjnych 
ani nabożeństw. Pamiętamy 
słynne kazanie jasnogórskie 
najwyższego polskiego dos
tojnika kościelnego sprzed 
kilku lat: Nie możemy ze
spokojnym smuleniem orga
nizować nabożeństwa w ję
zyku, którego ludzie chcą 
dopiero d ę  uczyć na liturgii 
(tzn. niemieckiego; a propos 
na wschód od obecnych gra
nic Polski przez wieki uczo
no i nadal się uczy języka 
na podstawie liturgii i kate
chizmu). Przez cały ten powo
jenny czas na Wileńszczyź
nie istniały W języku pols
kim i szkolnictwo, i nabożeń
stwa, i prasa (choćby bol
szewicka, bo innej w  litew
skim języku nie było). Czy 
wypada ciągle tylko biadać 
nad sytuacją Polaków u nas, 
nie porównując je j do sto
sunku państwa polskiego do 
mniejszości narodowych u 
siebie? Jeszcze jedna rzecz

m iarę
wydaje mi się przedziwna; 
na Białorusi i Ukrainie Pola
cy (o-wiele tam liczniejsi) nie 
mają nawet dziesiątej częś
ci tych uprawnień, jakie 
mieli i mają na Litwie, ale
0 tym w  kochanym „Ładzie"
1 w  ogóle cicho, za to już 
ponad rok mamy ciągłe na
pady na Litwinów i litews
kie władze. Jak mamy to ro
zumieć? Po proklamowaniu 
niepodległości przez Litwę 
U  marca 1990 r. spełniono 
wiele żądań społeczności 
polskiej (wspomnijmy choć
by przedszkola, retransmito- 
wanie Telewizji Polskiej, za
lążki uniwersytetu), a w  tym 
samym czasie wciąż nasilały 
się skargi i zarzuty. Im wię
cej mają, tym więcej żądają. 
Jaki stąd wniosek?

W  filmie „Heimat1 91" pa
dło mocne stwierdzenie, że 
administracja na Śląsku po
winna mieć ten sam kształt i 
uprawnienia co w  całej Pol
sce, tymczasem polscy auto- 
nomiści żądają szczególnego 
statusu dla znacznej części 
Wileńszczyzny, prawdę mó
wiąc —  uprzywilejowanego 
statusu dla oświaty w  języku 
polskim itp. w  porównaniu ż 
innymi mniejszościami na
rodowymi Litwy.

Wspomniany rzecznik so
lidarnościowy wyraził oba
wę, że niemieckie placówki 
kulturalne na Śląsku bardzo 
się rozwiną dzięki finanso
wemu ich wsparciu przez 
niemieckie władze lub orga
nizacje społeczne. Natomiast 
przywódcy Polaków litews
kich domagają się całkowi
tego finansowania ich placó
wek przez, niemiłe dla nich 
państwo litewskie...

Częste skargi Z powodu 
niedostatecznej liczby szkół 
polskich na Wileńszczyźnie 
kierowane są pod niewłaści
wym adresem. Zmniejszenie 
ich liczby z około 300 do 92 
(w  dwa lata po ponownym 
ogłoszeniu niepodległości 
jest ich już ponad 100) bywa 
tak przedstawiane, że to ni
by szkoły polskie zamienia

no na litewskie. Tak wcale 
nie jest Wskutek urbaniza
cji wieś na Wileńszczyźnie 
i  w  całej Litwie wyludnia 
się, bardzo maleje liczba 
młodych rodzin z dziećmi na 
wsi, pokaźna liczba drobniej
szych szkół wszędzie ulega 
likwidacji. Po drugie, i to 
chyba najważniejsze, do nie
dawna uważająca siebie za 
polską ludność Wileńszczyz
ny (czy to z powodu blis
kości językowej, czy z nie
chęci do litewskoścl) była do
syć podatna na rusyfikację i 
sporo polskich szkół (nieraz 
dzięki agitacji nauczycieli 
Rosjan, Białorusinów i nieś
wiadomych Polaków) zamie
niano na rosyjskie. W  W il
nie, na Antokolu, tylko co 
czwarte lub piąte dziecko z 
polskich rodzin uczęszczające 
na katechizację umiało czy
tać po polsku, bo uczyło się 
w  polskiej szkole. Reszta li
czyła się polskiego pacierza 
pisanego' „grażdanką", albo
wiem chodziła do szkoły ro
syjskiej. Starałem się uświa
domić rodzicom, jaką szkodę 
wyrządzają swemu dziecku, 
które nie będzie znało lite
ratury, historii i ogólnej kul
tury swego narodu —  z ma
rnym, niestety, skutkiem. W  
roku 1977, będąc probosz
czem w  Turgielach, namawia
łem swoich parafian, żeby 
nie pozwolili zamienić szko
ły  polskiej w  Nowosiołkach 
na rosyjską. Zwyciężyła po
stawa odpowiedzialnego za 
oświatę ówczesnego sekreta
rza rajkomu, tow. Czesława 
Wysockiego —  przyszłego 
„patrioty polskiego" i jedne
go z  czołowych autonomis- 
tów... Szkołę polsko-rosyjską 
zamieniono na wyłącznie ro
syjską.

Największy cios polskości 
na Wileńszczyźnie zadała re
patriacja po drugiej wojnie 
światowej, kiedy prawie ca
ła intęligencja polska w yje
chała, by osiedlić się prze
ważnie na Ziemiach Zachod
nich i Północnych. To stało 
się wskutek pewnej presji 
ze strony władz sowieckich 
(nie mówimy —  litewskich, 
bo nawet litewscy komuniś
ci bardzo mało mieli do po
wiedzenia, wielokrotnie 
mniej niż komuniści polscy w

PRL), wskutek obawy przed 
deportacją na Syberię, a 
może i z motywów patrioty
cznych —  dla repolonizacji 
wspomnianych Ziem Odzys
kanych. Łudzono się nadzie
ją, że „to długo nie potrwa, 
za parę lat WTÓcimy"... Na
wet tak wielki patriota pol
ski jak śp. arcybiskup Ro
muald Jałbrzykowskl sprzy
jał wyjazdowi do Polski cq 
młodszych kapłanów: - staru
szkowie utrzymają placówki, 
młodszych zachowamy od 
zniszczenia przez Stalina — 
niezadługo i tak tu wrócą.
0  takich nastrojach przeko
nałem się, gdy w  1948 roku, 
jako młody kapłan trafiłem 
do Wilna. Pozostali wtedy 
w Wilnie i okolicy tylko naj
bardziej ofiarni duszpasterze, 
jak np. ks. prałaci śp. Jan 
Ellert, śp. Lucjan Chalecki, 
żyjący dotąd ks. Józef Ob- 
rębski, niektórzy z pedago
gów, jak np. Jan Mincewicz, 
śp. pani Wiśniewska (pisała 
się Vyiniauskaite, zajmowa
ła wysokie stanowisko w  M i
nisterstwie Oświaty, tworzy
ła szkoły polskie gdzie tylko 
się dało). Możemy współczuć 
prostemu ludowi wiejskiemu
1 miejskiemu, pozbawionemu 
kadrj, inteligencji, lecz na
prawdę nie my, Litwini, po
nosimy za to odpowiedzial
ność.

Słusznie stwierdzono nie
dawno na łamach „Ładu", jak 
wielkie znaczenie dla zacho
wania polskości na terenach 
wschodniej Litwy miał Koś
ciół katolicki i podkreślano 
zasługę w tym „polskiego 
księdza", a zupełnie przemil
czano, że wiernym narodo
wości polskiej szczerze słu-r 
żyło wielu kapłanów-Litwi- 
nów. Jak już mówiliśmy, 
znaczna część polskiego du
chowieństwa repatriowała się 
do Polski, a pozostali przez 
parę dziesięcioleci ignorowa
li seminarium duchowne w  
Kownie: nie posyłali tam
kandydatów ani składek,
twierdząc, że nasze semina
riom znajduje się w  Białym
stoku. Gdy co starsi -polscy 
duszpasterze odchodzili do 
wieczności, zanikłyby pols
kie nabożeństwa na Wileńsz-

(DokończenJe na atr. 6;

Czy miara rzeczywiście jednakowa?
Dziękujemy księdzu Aliu- 

lisowi za kolejną* jak zwyk- 
■* interesującą wypowiedź 
Ja temat stosunków polsko- 
litewskich, co nie znaczy 
jednak, że się z nią zgadza-* 
my.

Przez cały list księdza 
przewija się postulat, aby na
sze wzajemne stosunki mie
rzyć równą miarą. Przy tym 
kontrargumentem, że strona 
P°lska ucieka od obiektywi- 
^nu» jest —  według słów 
Autora listu — stosunek Po
laków i państwa polskiego 
do mniejszości niemieckiej 
zamieszkującej nasz kraj. I 

pierwsze, zasadnicze ve- 
[ to* Oczywiście tak, stosunek 

państwa do wszelkich mniej - 
narodowych powinien 

oyfc taki sam bez względu 
na liczebność tych mniejszo, 
■ci* Jest jednak jeszcze doś
wiadczenie historyczne. Sto
sunki Polski z Litwą i Litwi- 
JJ^jW  tym względzie na- 

a  ̂ bardzo trudno po
równywać do relacji polsko- 

emieckich. Chodzi« tu nie 
0. ̂ ztedzictwo ostatniej 

inni??lej wojny, ale i o sto- 
n_. ; od Początku istnienia 
Państwowości niemieckiej i

polskiej. Ponadto w  ostat
nim 45-leciu Polską nie rzą
dzili Polacy, lecz komuniści 
(mimo iż składali najlepsze 
intencje patriotyczne, nie 
sposób uznać tych ludzi za 
służących sprawie polskiej), 
którzy akurat w  kwestii sto
sunków polsko-niemieckich 
wyrządzili tak wiele zła, iż 
do dziś z  wielkim trudem 
dźwigamy się z tego fatal
nego dziedzictwa.

Kwestia druga: nigdy nie 
czyniłbym, na miejscu kogo
kolwiek, rachunków, czyja 
ziemia do kogoś bardziej na
leży lub mniej. Niestety, to 
nie pierwszy głos litewski o 
podobnym zabarwieniu. „My 
jesteśmy niezbyt dobrzy, ale 
za to wy jeszcze gorsi". Do
prawdy, licytacja negatyw
na z pewnością do niczego 
dobrego nas nie zaprowadzi.

Sprawa kolejna: czy rze
czywiście lepszą kondycję 
szkolnictwa, prasy polskie i 
itd. na Litwie zawdzięczamy 
suwerennym władzom litew
skim? Jak sądzę, władza ta 
ani w  1945 roku, ani w  1960 
nie była litewska, lecz po
dobnie jak w  Polsce — ko
munistyczna. Chyba więc im

Polacy na Litwie zawdzięcza
ją owe wszystkie dobra; 
powstaje tylko pytanie, dla
czego to komunistom zależa
ło na utrzymaniu fragmenta
rycznej polskości na Litwie, 
a na B ałorusi i Ukrainie już 
nie? Może to miał być ten 
straszak na Litwinów: bądź
cie grzeczni, bo jak nie, to 
tu Polskę na powrót urządzi
my! Czyż jednak zamiar ko
munistów (o zgrozo!) się nie 
powiódł? Jak wykazują son
daże (bodajże obiektywne, 
wszak przeprowadzane przez 
międzynarodowe organiza
cje) 30 proc. populacji lite
wskiej nie lubi Polaków, a 
tylko 20 proc. —  Rosjan. Nie 
mając nic do potomków Her- 
cena i Dostojewskiego, trud
no jednak Polaków uważać 
za największych prześladow

ców naszych północno-wscho
dnich sąsiadów.

Kilka słów o historii. Za 
niedopuszczalne uważam 
zdanie z listu księdza Aliuli- 
sa, iż Polacy po Wojnie wy
jeżdżali z Wileńszczyzny 
wskutek pewnej presji ze 
strony władz sowieckich. 
Jeśli rozstrzeliwania, areszto
wania, deportacje na Sybir

nazywa się pewną presją, to 
jest albo niewiedza, albo zła 
wola. A  propos polskiego 
duchowieństwa na Litwie po 
n  wojnie: nie po raz pierw
szy słyszy się opinię, że księ
ża polscy masowo opuszcza
li swe parafie i wyjeżdżali 
w  nowe granice Polski. To 
nieprawda. Z samej tylko 
archidiecezji wileńskiej w  
1948 roku na terenie Litew
skiej SRR pracowało 92 kap
łanów, w ogromnej większo
ści Polaków. A  byli jeszcze 
zakonnicy, księża z innych 
diecezji, duchowni pracujący 
już przed wojną na terenie 
Litwy niepodległej, tzw. Ko
wieńskiej (pełny spis chęt
nie udostępnię, już w  nied
ługim czasie powinien się on 
ukazać w książce mojego au
torstwa poświęconej historii 
Kościoła katolickiego w b. 
ZSRR. Zgadzam się natomiast 
z  księdzem Aliulisem co do - 
tego, że z pewnością są róż
ni księża narodowości litew
skiej, podobnie jak ma to 
miejsce w  Polsce i w  innych 
krajach. Sam znam kilku, o 
których z pewnością można 
powiedzieć, że w  ich hierar
chii wartości wiara w Boga

góruje nad miłości* do wła
snej nacji. Ale czy o wszy
stkich można tak powiedzieć?

O  Wilnie (cyy współcześni 
Litwini uzurpują sobie pra
wo do wyłączności dziedzic
twa Wielkiego Księstwa? Je-' 
śli tak, , to jest to kolejne 
nadużycie), o traktacie su
walskim (a: kto ramię w ra
mię z bolszewikami strzelał 
do polskich żołnierzy w 1919 
— 1920 roku?) nie sposób 
polemizować na tak szczup
łych łamach, jakimi dyspo
nuje . „Ład”, z pewnością je
dnak stanowisko księdza A- 
liulisa w tych kwestiach nie 
może być dla nas satysfak
cjonujące.

Jest nadzieja w młodym 
pokoleniu —  napisał ksiądz. 
Tak z  pewnością. I my taką 
nadzieję podzielamy, zauwa
żamy ją również i po naszej 
stronie. Jednak bez dobre i 
woli, rozsądku, zdania sobie 
sprawy jak wzajemnie jes
teśmy sobie potrzebni przez 
Starsze pokolenie, które 
przecież kształtuje pokolenia 
młodsze, nie sądzę, byśmy 
mogli dawać innym przykład 
dobrego, owocnego sąsiedz
twa.

Adam HLEBOWICZ 
„ŁAD" 

z dn. 26.04.1992,
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O  jedn ak ow ą  m iarę
(Dokończenie te

czyinie, gdyby nie kapłani- 
Litwinl, którzy nauczyli się 
(lepiej czy fjorzeJ) języka 
polskiego, aby służyć swym 
braciom i siostrom w  wierze 
w języku, w  którym sobie 
tego życzą. W  ten sposób 
polskie nabożeństwa w  po
nad sześćdziesięciu kościo
łach na Wileńszczyźnie oko
ło 1980 roku odprawiane by
ły przez około 20 księży po
lskich i pnad 50 księży lite
wskich. Czy doczekaliśmy się 
choć skromnego „Bóg zap
łać"? Odwrotnie. Jestem bo
leśnie dotknięty, także oso
biście, wypowiedzią dr A le
ksandra Dawidowicza (uwa
żałem go za przyjaciela), że 
kapłanom-Litwinom pracu
jącym w  polskich lub mie
szanych parafiach chodziło 
przede wszystkim o litews- 
kość, a nie o wiarę. Może 
pan doktor istotnie sądzi, że 
kapłan przede wszystkim po
winien troszcyć się o naro- , 
dowość, lecz nie tak było z 
nami. iPracowpłem co najm
niej w  8 parafiach, gdzie na
bożeństwa odprawiało się po 
polsku, a nie przypuszczam, 
żeby ktokolwiek ze szczerych 
parafian powiedział, że ich 
nie kochałem i że mnie —  
jak i moim współbraciom —  
przede wszystkim chodziło 
nie o wiarę katolicką; o ży
cie chrześcijańskie...

Dlaczego tak się rozpisa
łem? Bo wiele razy chciało 
się sprostować dezinforma
cje płynące ze szpalt pisma, 
które nawet w  tytule ma 
określenie „katolickie". I 
prosić Szanowną Redfckćję, 
żeby 'jednak więćej dbała ó 
dticha katolickiego, z którym, 
jak Uważam, niewiele ma

wspólnego np. hasło p. Je
rzego Narbutta, że Polska 
ma pertraktować z Litwą z 
pozycji silniejszego! Według 
zaśad sprawiedliwości to 
właśnie silniejszy, nie powi
nien demonstrować swej 
siły, bo nawet przy równych 
możliwościach zwykle wyg
rywa. Tak też według Dek
laracji rządów Polski i Lit
w y z dnia 13 stycznia, uzna- 

■ jącej jednakowe prawa dla 
mniejszości narodowej lite
wskiej w  Polsce i mniejszo
ści polskiej na Litwie, ta 
ostatnia, będąc blisko dzie
sięciokrotnie liczniejsza, zy
ska o wiele więcej niż nasi 
rodaęy w  Polsce.

Tenże Szanowny Autor u- 
porczywie lansuje tezę o tym, 
że Litwa otrzymała W ilno w  
1939 r. jako dar od Stalina 
wskutek paktu Mołotow-Rlb- 
bentrop. Zapomina przy tym 
o tezie teologii moralnej, że 
swoją własność można przyj
mować z powrotem nawet od 
kolejnego złodzieja. Widać 
nie podoba się p. Narbutto- 
wi, że Litwa nie poszła od
bierać Wilna we wrześniu 
1939 r. z bronią w  ręku, lecz 
zachowała neutralność (nie 
tak, jak ktoś inny postąpił 
wobec Zaolzia wiosną 1938). 
Smutno, ale co tu gadać, je
żeli nawet historyk tej mia
ry co prof. Piotr Łossowski, 
pisząc w  „W ięz i" o całoksz
tałcie rozwoju stosunków 
między Polską i Litwą, zapo
mniał o takim drobiazgu, że 
7 października 1920 r, w  
Suwałkach została podpisana, 
z ucałowaniem krzyża, pol
sko-litewska umowa, zosta
wiająca W ilno po stronie li
tewskiej, a  już a? nazajutrz 
świętokradzkoi złamana z ro
zkazu Naczelnika Państwa,

przyszłego Marszałka...
W  litewskiej prasie kato

lickiej, w której mam nieja
ką rolę do spełnienia, uni
kamy jątrzenia stosunków 
narodowościowych, korzys
tamy z każdej nadarzającej 
się .okazji, by napisać coś 
dobrego o braciach Polakach. 
Czekamy na wzajemności 
(Zarzuty i wyrzuty, jeżeli za
chodzi potrzeba, lak w  obe
cnym wypadku, rezerwujemy 
dla wypowiedzi w  prasie 
polskiej, a nie u siebie).

Cieszę się, że mogę na za
kończenie podać miłe ozna
ki wzajemnego zbliżenia nas, 
katolików obydwu narodowo
ści. Przoduje w  tym młodzież. 
Spotykają się młodzieżowe 
grupy modlitewne, nasza 
młodzież chętnie wyjeżdża 
na międzynarodowe spotka
nia w  Polsce, (np. dwa lata 
temu we Wrocławiu, a w  ro
ku ubiegłym na Jasnej Gó
rze) pielgrzymki z Polski na 
ogół są mile widziane i spo
tykane przez młodzież litew
ską. 13 października 1991 r. 
w  Wilnie, w  Domu Nauczy
ciela odbyło się spotkanie- 
seminarium przedstawicieli 
inteligencji katolickiej z O- 
gólnopolskiego Klubu M iłoś
ników Litwy z naszymi 
przedstawicielami, a także 
miłe przyjacielskie spotkanie 
młodej inteligencji miejsco
wej „obojga narodów"* 18 
stycznia br. w  kurii wileńs
kiej. Komu, jak nie młodzie* 
ży, nie obciążonej urazami 
przeszłości, przypada zadanie 
burzenia muru nieufności, 
tworzenia atmosfery dla wza
jemnego bogacenia ducho
wnego i kulturowego?

Ks. Wacław AilULIS MIC 
ł . 1 „LAD"

1 0 1 z d i  ,26.04.1992

Melioratorzy Litwy pomagają 
wojskowym Rosji

W  tych dniach do obwodu 
lidzkiego w Republice Białoruś 
wyruszyła niemała brygada kie
rowców, spycharek i koparek. 
Otrzymała ona pilne zadanie 
— w ciągu trzech miesięcy 
przygotować trasę sieci inżynie- 
. ryjnych i zbudować drogę do 
kompleksu domów mieszkal
nych, budowanego dla rosyj
skich wojskowych. wracających

z Niemiec. Wartość kontraktu 
wynosi mniej więcej 500 tysię
cy marek.

Jak twierdzi kierownik wy
działu technicznego przedsię
biorstwa melio racy j no -budo wla - 
nego Zigmantas Mackewiczius, 
inna grupa z Szilute już drugi 
rok pracuje w obwodzie kali
ningradzkim. Zgodnie z umową, 
której wartość wynosi 20 mi

lionów riiblif powinna ona do
prowadzić sieci inżynieryjne i 
pompowe w strefie wypoczynko
wej od Jantamoje do Swietło- 
gorska. Po zmniejszeniu finan
sowania z budżetu państwa nie- 
tradycyjne prace pomagają 
przedsiębiorstwu i ludziom uni
knąć bankructwa.

Alfonsas PIPIRAS, 
kor. ELTA

Szczery szpiegf i

„Chciałem dotrwać przynaj
mniej do kolejnej Olimpiady w 
Montrealu w 1976 r., a wów
czas, jeśli zdobędę medal, za
kończyć sprawę łagodnie i ho
norowo, by nie mogła być wy
korzystana przeciwko Polsce".

Jerzy Pawłowski w ciągu l i  
lat współpracy odbył 22 spotka
nia wywiadowcze za granicą, I 
przyjął od pracowników amery
kańskiego wywiadu wojskowego 
łącznie 1850 dolarów. Sam to 
obliczył — jak stwierdził pod
czas przesłuchania — bo miał 
dużo czasu w celi. Cztery lub 
pięć razy otrzymał 150 dolarów 
podczas spotkania, w jednym 
przypadku, po dłuższej przerwie 
w spotkaniach, 300 dolarów, a 
we wszystkich pozostałych przy
padkach po 1CK) dolarów. Kwi
tował zawsze podpisem „Paweł". 
Te drobne sumy traktował jako 
zwrot „kosztów własnych" z 
przeznaczeniem na bieżące wy
datki. Niezależnie od tego zo
stał poinformowany,, że w Wa
szyngtonie, w centrali, zostało- 
założone specjalne konto ban
kowe, a raczej skrytka, gdzie 
odkładano  ̂pieniądze dla niego. 
Nie oTientował się, ile pienię
dzy tam złożono. Nigdy o to 
nie pytał.

Podczas spotkań wywiadow
czych przekazał Amerykanom — 
jak zarzucał mu prokurator w 
akcie oskarżenia — „ważne wia
domości dotyczące obronności i 
bezpieczeństwa oraz sytuacji 
społeczno-politycznej PRL". Po
cząwszy od dyslokacji i położe
nia ważniejszych budynków, 
łącznie z mapką drogi dojazdo
wej do sztabu Korpusu Obrony 
Powietrznej Kraju, czy m  Bata
lionu Szturmowego w Dziwno
wie, poprzez opisywanie przy
padkowo napotkanych na szo
sie poznańskiej kolumn wojsko
wych, po zbieranie danych o 
generałach i innych, interesują
cych wywiad amerykański ofi
cerach, łącznie z ich prezenta
cją, nawykami} nafogami, czy 
skłonnością do przyjmowania 
prezentów, dostępem do - tajem
nic, możliwością, dotarcia do 
nich.

Ostatnie spotkanie z pracoyjni- 
kiem wywiadu amerykańskiego 
odbyło się w marcu 1973 r. w 
Nowym Jorku. „Z niewiado
mych mi przyczyn następne spo
tkani  ̂ nie odbyły się" — po. 
wiedział sądowi Jerzy Pawłow
ski.

Już po aresztowaniu, z wię
zienia na Mokotowie Jerzy Fa- 
włowski zwrócił się o umożli
wienie mu startu na Mistrzo
stwach Świata w Budapeszcie 
lub na Olimpiadzie w Montrea
lu w .1976 r., aby mógł wyko
rzystać ostatnią szansę zdobycia 
upragnionego tytułu Szermierza 
Wszechczasów. „Nie iest to tyl
ko moje własne widzimisię, to 
również szansa dla Polski, dla 
polskiego sportu, ma to rów
nież znaczący charakter propa-
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gandowy, polityczny...*'.
W  kwietniu 1976 roku Sy 

Warszawskiego Okręgu 
skowego uznał Jerzego PawM 
sklego winnym szpiegostwa; 
rzecz wojskowego w yw d 
amerykańskiego i wymierzyłaś 
karę 25 lat pozbawienia 
ności, 10 lat utraty praw ob* 
watelskich oraz konfiskatę M  
jątku. 88

„Zastanawiając się nad «  
miarem kary sąd miał na 
dze następujące okolicznością 
ciążające: oskarżony był oftcT 
rem Wojska Polskiego, wiiK 
krotnym reprezentantem krdf 
w aporcie, uhonorowanym n*j, 
wyższymi odznaczeniami pa&£ 
wowymi,' a mimo to_dopUśIfif_~ 
najcięższej zbrodni przechi® 
podstawowym interesom poUn 
cznym i gospodarczym PRL^B 
umożliwienie mu wykształcili] 
i zdobycia zaszczytów w spor. 
de odpłacił zdradą Ojcś^H 
przy czym wykazał duże nau! 
żenię złej woli, o czym świat 
czy długi okres przestępni 
działalności i wyrządził znaczS 
szkodę, ponieważ przekazy*® 
również wiadomości stanowić 
tajemnicę z uwagi na obroni^ 
i bezpieczeństwo państwa. Saj 
odstąpił od wymierzenia * iiaj.
wyższej przewidzianej ustawa 
kary jedynie dlatego, że po 
ujawnieniu przestępstwa oskar
żony nie utrudniał postępowy^ 
karnego i podał okoliczno  ̂
dotyczące jego przestępczej dzU- 
łalności, co stanowi okolicznô  
łagodzącą*.

Izba Wojskowa Sądu NajwyJ. 
szego utrzymała wyrok w mocy.

Nazwisko Jerzego Pawłowafcfe 
go jeszcze dwa razy obiegło 
całą prasę w Polsce. W  roku 
1984, gdy wśród pięciu innych 
szpiegów z Polski, na . moście 
berlińskim wymieniony został 
na aresztowanego w USA pol
skiego superagenta Zacharskie. 
go i nie skorzystał z możliwo
ści wyjazdu na stałe do USA, 
lecz Zdecydował się pozostał r  
kraju. Rada Państwa skorzysUfa 
wówczas z prawa łaski darowu
jąc mu resztę kary-

Drugi raz w 1989 roku, gdy 
wziął udział w krajowym 
niej u szermierczym i rozpętali 
się dyskusja, czy człowiek, któ
ry niegdyś był symbolem hono
ru, prawości i uczciwości, -a -  
jak się okazało —  cały 
zdradzał ojczyznę, może brat 
udział w tak szlachetnym .■ » 
de. Zarząd Polskiego Związki 
Szermierczego podjął wówaa 
decyzję o niedopuszczeniu p 
do krajowych zawodów
mierczych firmowanych-  ___
związek oraz do reprezentowa
nia barw Polski na arenach ** 
granicznych.

No i ostatnio, gdy kilkafa* 
tnie na łamach prasy i w tele
wizji ujawniał, że świadomi? f 
na ochotnika zdecydował się *' 
stać amerykańskim szpiegi® 
dlatego, by walczyć z KGB i o* 
łym systemem komunistycfflSRjj 

Iwona JURCZENK0 
„Prawo i żyde*

: M igawki wileńskie.
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SPORT
AMERYKANIE POKONANI!
W  wielkim stylu rozpoczęli 

występ na XXX szachowej 
Olimpiadzie w Manili reprezen
tanci Litwy. Wygrawszy z An
g o lą — 3,5:0,5 w drugiej run
dzie potrafili oni pokonać bar
dzo wysoko notowanych Amery
kanów — 2,5:1,5.

Debiutujące w podobnej im
prezie Litwinki też nie zamie
rzają płacić frycowych, zwydę- 
żając Włoszki — 3:0 i prowa
dząc z szachistkami Grecji — 
2:0 przy jednej odłożonej partii.

Po dwóch rundach na prowa
dzeniu znajdują się szachiści 
Rosji, mający w składzie mi
strza świata Ca. Kasparowa, choć 
grający beż A. Karpowa i A. 
Jusupowa.

Nieźle wystartowali też Pola
cy. Na. starde pokonali oni • 
fiostwanę —r 3,5:0,5, a w dru
gim pojedynku prowadzą z In
diami — 2:1 przy jednej odło
żonej partii. Folki1  ̂zwyciężyły; | 
natomiast szeldiistki^ Turcji1 J — '  
3:0. egaż

ZACZĘLI OD ZWYCIĘSTWA

Udający się do Hiszpanii 8 
turniej kwalifikacyjny ao 1 
rżysk Olimpijskich w Barce)* 
nie koszykarze Litwy zatcf, 
mali się w Grecji, gdzie lf|  
stniczą w międzynarocft^| 
turnieju.

Pierwsze koty za płoty 
padły obiecująco: Litwâ  w
ciężyła uchodzącą za jednĴ| 
naj mo cniej szydi drużyn na S* 
rym Kontynende reprezentWl 
Włoch — 116:94.

EUROPA KOPIE j

Wczoraj po uroczystej^ 
remonii otwarcia IX piłkais^ 
mistrzostw Europy zaraz na 
sko wybiegły narodowe jgglg 
stki Francji,.! Szwecji. . 4

Mistrzostwom towarzysgjS 
brzymie zainteresowania^1 
przebieg relacjonuje okott 
tys. dziennikarzy, rsg^^b 
jąęyęh tak; odległe kraje . 
Bostwana, Peru; Chlńy^a 
smisjfe telewizyjnej i 
przekazywane na cały świSKL
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i
TAJNE NAUCZANIE V WILNIE 
I WILEŃSZCZYŹNIE W LATACH

Temat ten od ponad roku poruszany na lamach naszego plama 
przynosi wdąft nowe listy. A  kaftdy — to karta naszej historii, 
to kart ducha Polaka, Jego dążenie do wyrażenia swojej tożsa
mości narodowej.

list Pani Janiny KOCHANOWSKIEJ z Częstochowy nie wy* 
miga Jakich bądź komentarzy.

1939-1944

rtZ wielkim wzruszeniem 
przeczytałam w  „Kurierze 
Wileńskim" z dnia 7 lute* 
go br. o tajnym polskim 
nauczaniu w  Wilnie w  latach 
okupacji niemieckiej. Dzię
kuję uprzejmie redakcji za 
kontynuację tego tematu.

Jestem jedną z  byłych 
uczennic tajnych kompletów. 
Załączonê  zdjęcie przedsta
wia' moje koleżanki i  mnie 
w 1943 r.r pp zdanhi małej, 
matury wraz z organizator
ką 1 opiekunką naszego i 
wielu innych kompletów. 
Siedzą od lewej: Zofia Kośia- 
kówna, Maria Polakiewi- 
czówna — nauczycielka geo
grafii, Iwona Józefówna, An
na Paderewska: Stoją: Róża 
Piotrowiczówna, Ewa Jagmi- 
nówna, Halina Gołąbkówna, 
Janina Kochanowska, Hali
na Dąbrowska. Podaję nazwi
ska pedagogów z ulicą, 
gdzie mieszkali i  przedmio
tem, który wykładali: Jad* 
wiga Piotrowiczowa (mama 
Róży), Mała Pohulanka —  
polski i historia, Leokadia 
Małunowiczówna (nie żyje), 
Zakretowy zaułek —  łacina, 
Skorkowa uL Dobra —  fi* 
zyka, Milewska ul. Zakreto- 

chemia, Jadwiga Tur
kowska (nie żyje) — mate
matyka, Stanisław Stomma 

niemiecki.
Mnie, uczącą się języka 

niemieckiego, skierowano na 
Zarzecze, do uczennicy Da- 

Sorokówny. Tam przy
wodził na lekcje prof. Sto* 
mnia* Pozostałe koleżanki 
uczyły się francuskiego.

*cle odbywały się w  
Czkaniach uczennic przy 
pucach: Zakręt owa, Piekieł- 
°. Mała Pohulanka, Rzecz- 

«a, DObra, często w małych, 
wedograanych, w zimie na- 

nleąpalanych pokojach.
I  ^ ^ odżiły$my i wycho- 

lłvii?my P^^dynczo, w któ- 
| ch odstępach czasu, z uk- 
™*®i zeszytami w  mod- 
J S  "owych czasach mul- 

p?d’ odzieżą w mle- 
i B  cMeJ«zych. Bra- 

Podręczników _  
3 * 1 4  nimi solldar- 
da .” 1s.:lekcJe rellgli Cho-

c l t i r a ( c z y  Hale- 
1— ^  prefekt gimna

zjum żeńskiego im. Czarto
ryskiego. Byt to  człowiek 
wielkiego serca 1 umysłu, 
prawdziwy przyjaciel mło
dzieży. Obok nauczania 
prawd wiary nawiązywał 
bezpośrednio kontakty z  
nami.

W  1943 r. nasz komplet 
uległ podziałowi. Wybra
łam liceum o profilu mate
matyczno-fizycznym. Prze
szły do' niego oprócz mnie 
dwie Haliny. Dołączyła czwa
rta osoba —i Halina Lewi
cka (załączone zdjęcie kse
ro z 1944 r- na górze Bou- 
ffałowej po lekcjach). Dzlę-

Uzupełniając temat
ki śp. p. Turkowskiej można 
było pokochać matematykę.
0  wysokim poziomie kom
pletów świadczą fakty. W  
1944 r. młodzież żeńska, po 
zdaniu egzaminów, została 
przyjęta z różnych komple
tów do polskiego gimna
zjum przy ul. Ostrobram
skiej. Z  tajnego nauczania 
.żadnych świadectw nie ma
my. W  1945 r. przyszła ma
tura, a potem kilkoro z  nas 
startowało na studia na 
Uniwersytet Wileński. Ce
lująco zdane, wszystkie obo
wiązkowe egzaminy świad
czą o naszym dobrym przy
gotowaniu.

Poczuwam się do wielkie
go długu wdzięczności na
szym nauczycielom, kateche
tom. Niech te moje wspom
nienia, osobiste refleksje 
będą hołdem dla nich. Byli 
to ludzie szlachetni, wy
magający, o wysokiej etyce 
zawodowej, oddani młodzie
ży bez granic. Kształcili nas
1 wychowywali. Umacniali 
w  wierze, nadziei i umiło
waniu Ojczyzny. Swoim 
słowem, zachowaniem, Skro
mnym zewnętrznym wyglą
dem kładli fundamenty pod 
naszą przyszłość, przekazy
wali nam autentyczne war
tości chrześcijańskie i naro
dowe. Za na/prawdę symbo
liczne opłaty realizowali 
hasło „Niech żywi nie tra
cą nadziei i niosą o św ia ty  Ka
ganiec". Stąd diuży pro
cent młodzieży z  domów 
biedniejszych miał też mo
żliwość kontynuowania nau

ki. Poza tym byli to ludzie 
odważni —  organizowali 
przecież pewien ruch opo
ru. Chłonęłyśmy wiedzę, 
ustawiałyśmy się w  czołówce 
patriotyzmu, byłyśmy kole
żeńskie, zdyscyplinowane, 
pilne a przede wszystkim 
skromne i pracowite. Na 
głupoty nie było czasu. Pa
miętam, jak zbierałam szysz
ki na opał w  Zakrecie, z  
moją siostrą i Halą G. pod 
patronatem je j -taty. Pow
stawały różnego typu cha
łupnictwa. peynym  ok
resie z  koleżankami, brałam 
na wagę stare, * zniszczone 
swetry do o prucia. Kto nam 
tę robotę zlecał* i ile płacił 
—  nie pamiętam. Po latach 
widzę jeszcze pył, unoszący 
się przy tej Tobocle. A  ja
kie były rozrywki? Sporady
czne. Te utrwaliły się w  
mej pamięci zfcyt ubogo. 
Wspomnę tylko „Andrzejki 
z  tradycyjnymi wróżbami u 
Hali D. przy udziale jej 
przemiłych rodziców, młod> 
szego rodzeństwa oraz lek
cje tańca u Hali L. pod kie
rownictwem je j - starszego 
rodzeństwa. „Im-prezy" te 
odbywały się przy pożyczo 
nym patefonie ze starymi 
płytami. Były to tanga i 
walce. Byłyśmy normalnymi 
dziewczętami.

N ie byłby to pełny obraz 
tajnego nauczania, gdybym 
nie wspomniała o rodzicach, 
samotnych matkach-wdo- 
wach craz tych, których mę
żowie nie wrócili z wojny. 
Często musieli oni z czegoś 
rezyignc wać, by tę nawet 
symboliczną opłatę uregulo
wać. Byli odpowiedzialni za 
wychowanie swych dzieci, 
lojalni i życzliwi w  stosun
ku do nauczycieli i kate
chetów. W  czasie lekcji czu
wali nad naszym bezpie
czeństwem.

Z żadną osobą z okresu 
tajnego nauczania nie utrzy
muję kontaktu. Szkoda... Łą
czę serdeczne pozdrowienia 
dla dziennikarzy „Kuriera". 
Trzymajcie się, Kochanil".

Dziękujemy p. J. Kochano
wskiej za wspomnienia, 
tak dokładnie oddające J 
klimat tamtych lat wo- I 
jennych. Uwzględniając 
wielkie zainteresowanie wil
nian tematem, będziemy go 
kontynuować. Liczymy na 
dalsze wspomnienia tych, 
którzy .przeszli tę ciężką 
szkołę życia.

Krystyna ADAM OW ICZ

13 CZERWCA — KONSULTACJA LEKARSKA

W  najbliższą sobotą (13 czer
wca) w godz. od 10 do 14 Koło 
Medyków Związku Polaków, na 
Litwie organizuje kolejną kon
sultację lekarską. Lekarze róż

nych specjalności będą udzielali 
porad pacjentom.

Zwracać się’ pod adresem: uL 
Pelesos 10) kompleks turystycz
ny Wileńskiego Dworca Kolejo
wego).

KOŁO MEDYKÓW ZPL
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LTY-I
19.00 —• Dziennik. 19.10 — 

Na mistrzostwach NBA. 19.35 — 
Polityka. 20.00 — Dobranocka. 
20,25 — Reklama. 20.30 — Pa
norama. 20.55 — Dziennik. 21.05
— Stanowisko rządu. 21.35 — 
Koncert. 22.10 — Brzeg. 22.55 — 
Program rozrywkowy. 23.15 — 
Dziennik wieczorny.

LTV-2
20.35 — Przegląd regionalny.

21.00 — Trybuna katolicka. 21.30
— Telegra „Tak, Nie". 22.20 — 
Dłzlennik. 22.30 — Film fantas
tyczny.

Warszawa
11.00 — „Estera Egeto" (6 — 

ost.) — serial prod. węg. 12.15
— Przyjemne z pożytecznym. 
12.30 — „Sto lat" — magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 12.40
— „Azymut" — magazyn woj
skowy. 13.00 t— Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17.10 — Telewizja edukacyjna. 
17.15 — Dla młodych widzów: 
„Kwant". 18.15 — Teleezpress. 
18.35 — Magazyn katolicki.
19.00 — „Sherlock Holmes i dr 
Watson" — serial prod. polsko- 
angielskiej. 19.25 — „Zwierzę
ta Ameryki". 20.00 — Dziękują
— Jacek Kuroń. 20.15 —  Do
branoc. 20.30 —- Wiadomości 
21.05 — „Suddenly" — film 
krym. prod. USA. 22.30 — 
„S p raw a  dla reportera". 23.10 — 
„Pegaz". 23.45 — Wiadomości 
wieczorne. 24.00 — „Proszę 
pań" — felieton satyryczny. 
0.05 — Muzyczny weekend w 
Buffo.1

OstankJno
5.00 —i Dziennik. >6.20 — Gim- 

nas tyka poranna. 5,30 — pora-, 
nek. 7.45 — Program audycji. 
7.50 — Gimnastyka poranna.
8.00 — Dziennik. 6.20 — Mu
zułmańskie święto „Kurban-Baj-

| ram". 9.20 — Film fab. „Bogaci 
' też płaczą". 9.50 — Kreskówka.

11.00 — Dziennik. 11.20 — Pro. 
gram audycji. 11.25 — W  śwle- 
de zwierząt. 12.05 — Mistrzost
wa ligi światowej w siatkówce. 
USA—WNP. 13.05 — Program 
audycji „Przedsiębiorca". 13.10
— Telf.-mikst. 13.55 — Notes.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Kon
cert w domu-muzeum A. Achana, 
towej. 14.55 — Film fab. 16.00
— Wraz z mistrzami. 16.15 — 
Dziecięcy klub muzyczny. 17.00
— Dziennik. 17.20 — Program 
audycji. 17.30 — ...do lat szesna
stu i dla starszych. 18.10 — Film 
fab. „Bogaci też płaczą". 18.55
— Znajomości telewizyjne. Ur- 
mas Ott rozmawia z Andrzejem 
Wajdą. 19.45 — Dobranocka.
20.00 — Dziennik.

IV  Rosji 
7.00 — Wieści. 7.20 — Język 

hiszpański. 7.50 — W  wolnym 
czasie. 8.05 — Język hiszpański. 
8.35 — Niezwykły faszyzm, 9.20
— Mistrzostwa Europy w piłce 
nożnej. Ceremonia otwarcia. 
Mecz Francja-Szwecfa. 11.50 — 
Film fab. „Santa Barbara". 12.40
— Kwestia chłopska. 13.00 —
I Wieści. 15.00 — Tam-Tam — 
dziennik. 15.15 — W  świecie 
zwierząt. 16.15 — Vis a vis. 
16.45 — TINKO. 17.00 — „Prze. 
starzeń plus". 17.30 — Rosja 1
Awiat. 18.00 — W parlamencie.__
118.15 — Studio notabene. 18.55 H  
[— Reklama. 19.00 — Wieści. 
119.20 — Co dzień święto. 19.30 
!— Piąte koło. 20.25 — W  świe- 

[cle auto- 1 motosportu. 20.55 — 
Reklama. 21.00 — Mistrzostwa 
Europy w piłce nożnej. Dania— 
Anglia (podczas przerwy — Re
klama, Wieści, po zakończeniu 
I— Prognoza astrologiczna). 23.15 
[— Na sesji RN Federacji Ro
syjskiej. 23.45 — Tur-klub.
■  PIĄTEK. 12 CZERWCA 

LTV-1
H i  9.00 —  Dziennik. 19.10 —
|Zdrowie rodziny. 19.40 —  Kon
cert, 20.00 —  Dobranocka. 20,25 

Reklama. 20.30 —■ „Nowiny.

Opinie"- 21.05 — Dziennik. 21.15
— Film dok. 21.35 — Nadzieje i 
losy. 22.15 — Labirynt. 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 23.30 — 
Rock.
Program TV Litwy Wschodniej

18.00 — Dziennik w jęz. li
tewskim. 18.10 — Za przedwczo
raj. 18.40 — Bezdomny rock. 
19.00 — Dziennik w jęz. rosyjs
kim. 19.10 — Reklama. 19.15 — 
Mołdowa dziś, cz. I. 19.45 — 
Dla dzieci. Jeszcze nie śpij...
20.05 — 20.15 — Dziennik w 
Jęz. polskim.

Warszawa
11.00 — „Diabeł wie wszy

stko" (1) — serial komediowy 
prod. czechosłowackiej. 11.50
— Szkoła dla rodziców. 12.05 — 
Działkowe spotkania. 12.40 — 
Moja modlitwa. 13.00 — Wiado
mości. 13.10 — Program dnia. 
13.15—17.10 — Telewizja edu
kacyjna. 17.15 — Dla najmłod
szych: „Giuchda". 17.55 — Ję
zyk angielski dla dzieci. 18.05
— Mistrzostwa Europy w piłce 
nożnej: Holandia — Szkocja.
18.55 — Teleezpress. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomoś
ci. 21.05 — „Szalone małżeń
stwo" — komedia prod. niem. 
22.10 — Studio „Temat". 23.45
— Wiadomości wieczorne. 0.20
— „Dersu Użala" — film fab. 
prod. rogyjdco-japońflkiej.

Ostankino
7.00 — Mistrzostwa Europy w 

piłce nożnej: Dania—Anglia. 
8.40 — Kreskówka. 9.05 — Jak 
osiągnąć sukces. 9.20 — Premie, 
ra wieloodcinkowego filmu nau. 
kowo-popularnego „Instrumen
ty muzyczne i ich historia". 
(Niemcy)..'Ode. Z  9.50 — Fiku 
fab. „Bogaci tp i płacaą". 10.35— 
Premiera telewizyjnego filmu 
dok. 11.25 £— Poezja w myzyce.
11.55 — “ Óczywiste-niewiary go
dne. 12.35 — Pq raz pierwszy 
na teleekranie. Film fab. „Zato. 
ka szczęścia". 14.00 — Dziennik. 
14.20 — Program audycji. 14̂ 5
— Jeden dzień na Kremlu.
15.05 — Świty Rosji. 16.35 — 
TV „Newa" ■— „Kto z nami?".
16.55 — Kreskówka. 17.00 — TV 
film fab. „Puchar z Murań u" 
(Włochy). 18.00 — Mistrzostwa 
Europy w piłce nożnej: Holan
dia—Szkocja. Podczas przerwy
— 19.00 — Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — Program au
dycji. 20.40 — WID przedsta
wia: „Pole cudów", 21.45 — 
Tok-shaw. 23.00 — Dziennik. 
23.20 — Koncert ;  okazji Dnia 
Niepodległości Rosji". Po zakoń
czeniu film fab. „Inspektor HuM". 
Ode. .1.

TV Rosji 
fr.00 — Wieści. 7.2Ó — Teatr 

poezji. 8.25 — Temat z waria
cjami. 9.10 — Niepoznany 
Wszechświat. 9.55 — W  wolnym 
czasie. 10.10 <— Folklor. Niezna
ne kultury. 10.55 — Program 
„Klucz", 11.25 — Telewizyjny 
teatr Rosji. 12.15 — Koncert 
charytatywny „Zawsze będa o- 
bok". 13.00 — Wieści. 13.20 — 
Film fab. „Strzały Robin Ho- 
oda", ,14.40 — Zatrzymać sie. 
obejrzeć..." 15.25 — Koncert ze. 
społu „Błeriozfca". 15.55 — Or
der Orła — nagroda Rosji. 
16.45 — TINKO. 17.00 — Lekka 
atletyka. Memoriał braci Zna- 
mienskich. 17.55 — Winylowe 
dżungle. 18.25 — Złota ostroga.
18.55 — Reklama. 19.00 — Wie
ści. 19.20 — Co dzień święto.
19.30 — Film fab. „Trzy topole 
na Piuszczysze". 20.45 — Multi. 
oulti. 20.55 — Reklama. 21.00 — 
Mistrzostwa Europy w piłce noż
nej WNP—Niemcy. (Podczas
przerwy — Reklama. Wieści. Po 
zakończeniu — Prognoza astrolo
giczna), 23.15 — Przegląd bale
towy. __________

Pracownicy samorządu Du- 
Icszta sklej Rady Gminnej re
jonu wileńskiego składają 
wyrazy szczot ego współczu
cia JANOW I 1 KRYSTYNIE 
JODKOM z powodu tragicz
nej śmierci S y n a
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Inwestycyjna  
spółka akcyjna

„Rimval InwestidjaM
PROPONUJE PAŃSTWU SZYBCIEJ SIĘ ZDECYDO

WAĆ I WYKORZYSTAĆ SWE CZEKI INWESTYCYJ
NE N A  NABYCIE PRYWATYZOWANYCH PER
SPEKTYWICZNYCH OBIEKTÓW.

Zostając akcjonariuszami zdobędziecie Państwo pra
wo pierwszeństwa do zatrudnienia w  sprywatyzowa
nych przedsiębiorstwach.

Przewiduje się dziedziny inwestycji: przetwórstwo, 
spożywcze (w tym takie ryb), przemysł lekki, ma
teriały budowlane.

Nominalna wartoóć akcji 500 rb.
Cena sprzedały akcji 550 rb.
Całą sumę można wpłacić w  czekach inwestycyj

nych {format 187a) albo w  gotówce (format 117), prze
lewając na rachunek Inwestycyjny nr IAB-12 „Rlmval 
InwestlcIJa", konto rozliczeniowe ar 104001 LTB 0762 
w wileńskim pddzlale Litewskiego Banku, kod 
200101541.

Wpłacając całą sumę w  gotówce można wnieść do 
kasy spółki.

Akcje się podpisuje:
2000 Wilno, Alglrdo 37,
I piętro, pokój 7 
tel. 66-00-65, 03-35-23 

lub u naszych przedstawicieli: 
teL- 46-00-33, 4112-01,
41-14-71, 02-77-39 po godz. 18.

Kretynga —  52177 po 
godz. 10
Manga —  58383 od godz. 
10 do 10 
Phmge — 54247 
RasHnlal —  51949 
Ukmerg* —  50871 po 
godz. 19, 51170 
Jonlszkls —  51705 
Pakraojls —  52541, 52*79 
Paswalya — 51980 
KoklszUs —  52416 
Zarasal —  52230 
Pabrade — 54264, 54905 
po godz. 19 
Awlżenłal —  534295 
Juodszlliai —  588199 
Maiszlogala — 584389

Wilno — 408033, 411201,
411471, 627739 po godz.
18.
Kowno —  549940 po godz.
18.
SzUuUal — 55290, 52206 
Panewetys — 34846 
AJytus —  57329, 23429 
Marlampole —  50340 
Utena —  09692 po godz.
1«.
Taurage —  41433 po gods.
18. rełszial —  53763 

Jonawa —  55228 
JorbAfkM — 52539 
Kedalnlal — 58334 
Kupiszkls —  44922 

Zatrudnia się przedstawicieli z Innych nłetacowotd 
republiki 1 W lleńszczyzny do rozpowszechniania akcji.

Uwaga! Uwaga! Uwaga! 
Firma

Import Export Electronics
zajmująca się sprzedażą elementów elektronicz
nych poszukuje odbiorców hurtowych I detalicz
nych

Oferujemy do sprzedafy
—  statyczne I dynamiczne pamięci ram 4164, 

41256, 411000, 44256... itp.
— epromy nowe I używane 2716, 2732, 2764, 27128, 

27256, 27064, 270128... itp.
—  module pamięci SIM lM x9 70ns, SIM256Kx9 

70ns, SIM4Mx9 70ns
—  stabilizatory 7805, 7806..., 7905, 7909... itp.
—  microprocesory Z80A C PU
— układy scalone serii LS, HCT, HT, CMOS 4000, 

itp.
—  diody, tranzystory, kondensatory...
—  CB radio O N W A  K6122 AM
• Odpowiemy na każde zapytanie listowe, faxowe, 
telefoniczne.

Oczekujemy na oferty po polsku, angielsku lub 
niemiecku 

Nasz adres:
Import Export Electronics 

- Krzysztof Sawicki 
 ̂ _  01-925 Warszawa, ul. Maszewska 28 

Polska
fax, 0-048-2/659 30 40 
tlx. 82 55 87 sk pł 
tel. fax. 0-048-22/34 07 83

Lecznlczo-dlagnostyćzny ośrodek refleksoterapii 
komputerowe]

„R efleksas“
doktora Seldlna zaprasza pacjentów.

Wilno, teł. 69-27-37, 45-61-88, od godz. 15 do 21.

Firma Turystyczną 

„E relisi

proponuje Państwu szybki, wygodny, komfortowy 
przejazd do Polski autokarami „O R B ISU " obsługi
wanymi przez elegancką i milą ekipę go bajecznie 
niskich cenach.

Trasa: W IL N O — W A R SZA W A — W ILN O  
i od 30.06.1992 r.
W IL N O — LO D Z (przez Warszawę) —  W IL 
NO

Zapewniamy W asi Celnicy są bardzo grzeczni.
Bilety do nabycia: Wilno, ul. Pamenkalnio 7/8, 

kino „Pergale", kasa nr 1. Teł. 22-53-92.

$ 0
Tel. 35 3 9 9 1 liełuvos Spektras

Wilno,
ul. Ukm ergós 41-165, 

(obók Pałacu Uczniów). 
Konto Inw estycyjne n *  164203/1-154020 

LTB Vilniau8 sk. TFO  260101541.

nabyC akcję wartości - 
100 rubli. •  m 
OpfecaJ można wyłącznie 
inwestycyjnymi czokami. 
Dodatkowe procenty 
opIScają załbzycieie.

K O R P O R A C J A

Podziękowanie |  _
Bóg zapłać tym wnyitk^ 

którzy wyrazili w ip ó ło M  
i udzielili pomocy w dęt 
klej dla nas chwili, pogtjgj 
ble Juliana Szydłow sldejo f 

ŻONA, DZIECI, W N U W

KTO URODZIŁ SIĘ 
11 CZERWCA

Mogą zdziałać w żydu wiekB 
ale muszą być ostrożniejsi i btj. I  
dziej rozważni Mają dużą 
ligencję i umiejętność logicznym 
go rozumowania. Pomocna im > I  
tym jest świetna pamięć. & I  
przy tym ambitni i aktywni 
dowo. Za mało jednak nau I  
wiary we własne siły i zbytnio I  
ulegają wpływom innych, I  
nawet w dużym stopniu uzafej 
żniają się od-czyjejś pomocy.

Kalendarium
* Czwartek (U.VI) jest |§| 

dniem 1992 r. Do końca rok* I 
203 dni.

* Znak Zodiaku — Bliźnięta, I
* Imieniny: Barnaby, Radonu I  

ła, Feliksa
* Wschód słońca,— 4.42, * 1  

chód — 21.54. Długość dnia 111 
godz. 12 min.

Pogoda
Litewska Służba Hy dro met eony f  

logiczna przewiduje na U cm- R  
wca zachmurzenie z przejaśnia S  
niami, krótkotrwała deoąęfl 
wiatr wschodni, umiarkowany,* 
Temperatura 20—22 stoppię. I  

W  ciągu następnych dwódj 
dni bez opadów, temperatura w ■  
nocy 7—42, w dzień 19—24 I
pnie.

Ekrany
HELIOS -U I ula — „Itm  

la" (USA, dla dorosłych) o 10.30, 
12.50, 15.30, 18, 20.20. D sala -  
„Mamę tycie" (USA komedia, 
wideo) o 11, 15, 19. „Haifcj
De wid son i kowboj Marlboro' 
(USA wideo) o 13.10, 17, 20.50.

PERGALE — „N iew idk i 
wróg** (USA) o 12, 14, 16, 18, »

WDLNIUS —  „Zemsta" (USA.
■ dla dorosłych! o 11.30, 13.45, li 
18.20, 20.40.

LAZDYNAI — „Najlepszy 
najlepszych" (USA) o 14, 16, 
„Alew, Alew" (Turcja) o 1$

DRAUGYSTE — „Najlepszy | 
najlepszych" (USA) o
15.30, 19.10. „Szczęśliwego Bofe 
go Narodzenia w Paryżu!* 
ja) o 1730, 21.

AUSZRA — ^r«wda" (2 *  
rie, Indie) 0 10, 12.50, 15̂
18.30, 21.10.

AID AS — 13.' 14.VI — g|
tatni zew miłości" (2 serie, S 
die) o 16.30. 19.20.

TEWYNE — wideosala — 
mnichÓwił: 11, 12.VI o 14 a 
14.VI o 12, 14. „Pizest*pcfl|
syndykat" o 16. 
śmierć*" o 18. „Przysługa*-I® j 
dorosłych) o 20.

WIDEOSALA — (Fabianfcjjl 
S. Stanewicziusa 24, teL 35-3>| 
93): „Maluch karato-2* oJJI
„Szczury pustyni" o 16. ^  
cjant z Beweriy HM s^ o a 
„KrWawe pieniądze" o 20.
14.VI — filmy anim. dla 
o 12.

Nasz adres: 2819, Wilno,

KURIER
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej. 1 Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

aL Lalswes 80.
Indeks 87218
Cena 2 rb. (28 kop. ak
cyza).
W Polsce — 800 zł.
Zam 2117
Nr rejestracji — 322.
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T EL E FO NY :  Redaktor — 42-79-61, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-03, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-84, prawnik
— 42-75-78, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-89-88, tycia 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-88, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności — 42-79-77, band la, usług 1 komunikacji
— 42-79-58, literatury i sztoki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-83, listów — 42-89-85, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-78, fotokorespondead — 42-90-81, tłumacze — 42-90-80, 
42-72-71, styliśd — 42-72-92, maszynistki — 42-72-88.

Redaktor Zbigniew BALCEWld

Usługi XERO oraz biuro ogłosttl I 
reklamy — ul. Snbocz 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w dsi**| 
pracy. TeL: 62-86-84.

PILNE ogłoszenia są przyj mgSSgBB ■  
redakcji, al. Lalswes 80, 11 
kój nr 1114, tel. 42-69-83.


